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Pracują na poczet 
II kwartału 

111 ""'' io•tol ~onany plon twortalny w 1kall Ctnlraln"'9 tanqdu 
'1'1•1"1,Slu Poric1ounlcH1go. w dniu 29 bm. 0 wykononłu plonu kwartalnago . 1amtldo- dtl~ •nq. 
tholnl odpadkowyth CZPB·Polnoc. a ~a~roj 1wo1e 1adon10 treohaowałf 

GŁOS ROBOTNICZY 
działy pnęcholft cienlcopnfdnydl, tkalni 1 , wy~ońctalnl . . 

Z9 bm kwartalne r.odof'io wypetnlly lód1\1e Zo"łodf Włók1M 5J:b.IC'1.• 
nych, tk~lnio ZPB fm, a6łt Luksemburg i Południowo tóchkie Zoldadt 
Pnem.,,tu Zgn:ebnego. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJ~DNOCZONEl PARTII ROBOTNJCZEl 

Wcioroj 0 uko'1cieniu plan6w \rwart„lnych doiyty meldunkł 1ologł ZPW 
Im. G._...ordii ludowe; I ZPP łm . Ju,c.taka. 

N• 7' [»29) ROIC XI lODt, CZWARTEK Jl MARCA 1955 ROKU CENA 15 OR 

Międzynarodowe spotkanie w Libercu 

27 bm znlcończylo się w Libercu d!l.Wdniowe spotkanie m!o­
dzież11 polskie.i, czechoslowackiej I ni emieckiej, zwalane z 

okaz1i Swiatowego Tygodnia M todzieży. 
NA ZDJĘCIU: delegat polski, artysta teatrów warszawskich, 
Michał Ga t da (drugi od praweJI w rozmowie z pracownik11-

mi zakładów samochodowycll w Libęrcu. 
CA~ - fot. MoHI 

Na temat rokowań 

czterech mocarslw 

Oświadczenie Churchilla 
.Jak podaje Agencja Reutera, w dniu Z9 bm. podczu de­

baty w Izbie Gmin poseł labou1'7.ystowski Warbey zapylał 
premiera Churchilla, jakie lią pl.'rspektywy zwołania konfe­
ł'encJI czlerecb wielkich mooarstw, 

·-Mt 
Czyn festiwalowy 
młodzieży 

Łodzi i województwa 
w Rudzkiej Far biaml I Wykończalni „Pierwsza" &r_upa zeł«;mpowców w 

składzie: Hieronl m Hendel. Ryszard Trzaskals kl, Zb1gn1ew Cm pa, Henryk 
Kołodziejczyk, Bogdan l\flynarskl, Lucjan Os~t. Józef Wojciechowski I ~a· 
rtan Gn.esiak - podjęła długofalowe zobowtą 7anłe dla uczczenia V Sw1a­
towe10 Festiwalu Mlodzlcży I Studentów w W .i. rszawle. 

4 kwietnia 
posiedzenie 

Seimu l>Rl 
Biuro Prae Sejmowych Kan­

eelaril Rady Państwa zawia­
damia: 

] 
Prezydium Sejmu usta­
liło termin posiecb:enla 

Sejmu Pruskiej RzeM1ypospoli­
tej Ludowej na poniedziałek, 
dnia ł kwietnia 1955 r. Posie­
dzenie rozpocznie się o rodzi· 
nie 11. 

Zetempowcy podniosą i-
lość produkowanych towa­
rów I gatunku o 0,5 proc., a 
towarów eksportowych o 1 
proc. 

Systematyczne wykonywa~ 
l"ie podjętego żobowiązan1a 
dp sierpnia br. da dodatkowo 
49.995 zł. 

• • • 
Coraz więcej mlodzieży w 

pow. sieradzkim podejmuje 
zobowiązan i a w związku z V 
Festiwalem Młodzieży I Stu• 
dentów. • 
Członkowie koła ZMP w 

Grójcu Wjelkim przepracują 
22 roboczodni przy budowie 
droę,i wiejskiej, zetempowcy z 
Roboszewa założą koło LZS I 
doprowadzą do porządku bo­
isko przy szkole podstawowej, 
a członkowie kola ZMP w 
Kliszkowie Wielkim wykona­
ją podarek dla mlodzieży 

eliminRcJach centralnych -
będą występowały w Warsza­
wie w czasie V Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży I Studen­
tów. W kwietniu odbędą się 
w Łodzi ogólnopolskie ehrpi­
nacje zespnł~w studenckich. 
Już w ub. tygodniu mieliś­

my możność oglądać występy 

doskonałych zespołów Wyż· 
szPj Szkoły Ekonomicznej o­
raz Pań~twowej Wyższej 
Szkoly Pedagogicznej. 

- Obecny rok - opowiada 
przewodniczący komitetu u­
czelnianei?n ZSP, tow, Smuga 
- jest, jeżeli chodzi o elimi­
nacje, rokiem przełomowym. 

W tym roku występują tylko 
ci studenci I grupy, którzy 
mają dobre rhęc1, talenty I 
naprawdę mają się czym po· 
pisać. Efekt jest taki. że ma· 
my już kilka rzeczywiście do­
brych zespołów. 

Oświadczenie 

Faure' a 

Odpowiadając na tę lnter­
peiacię p•emier oświadczył 
m. 1n,: „Sprawa ta niewątpli- 2 Preiydlum Sejmu swo- wietnamskiej I pomogą w bu• ------------­

30 ma~ odbyła ~ię konfe­
ttncja p rasowa, na której pre­
m ier F rancj1, Edgar Faure, po­
ruuył szereg zagadnień z dzie­
dziny poli tyki wewnętrznej i 
{.a granicznej. 

Faure oświadcr.ył, że w 
chwili obecnej między Pary­
iem, Londynem 1 Waszyng~o­
nem trwają )l:onsultacje w 
«\)rawie rokowań wielkich 
rmx:arstw. Premier wypowie­
dzi.al się Ul 11zyi>kim zwoła· 
niem konferencji w ielkich 
mocarstw, ale w ten sposób, 
aby nie wpłynęł0 to na sku­
teczność konferencji. 

Zapytany przez dziennika­
ny, jak należy rozumieć sen.s 

w1e przybrała ostatnio po- lalo posiedzenie rady se-
myślny obrót . Nigdy nie wy- nlorńw z udziałeni przewodni· 
nekalem ~1ę poglądu, że kon· czlł(:ych wszystkich woJewódz· 
ferenda na najwyższym kich 1es_polów poselskich na 
szczeblu bei ustalenia po- sobotę, dnia 2 kwldnla br. go­
rządku dziennego może być dzlna 11, w nowym gma<'hU 
skutecmym sposobem zbhże- przy ul, Wiejskiej nr 6, aala 
nia ~•ę do rozwiązania pro- or us. 
b/emów międzynarodowych. 

Szanse sul<cesu ta~ieJ konfe· 3 Potiedll!enla wojew6dz-
rencj1 bylyby w1ękSze1 11dyby f kich zespołów poselskich 
lnic1atvwa poch0dz1la ' góry. \ odbędl\ się w poniedziałek, 
Dotychczas jednak szefowie doi& 4 kwietnia br. 0 godz. 9, 
rządów nie zaakceptowah teJ w salach Domu Poselskiego 
meLody". przy ul. Wiejskiej nr ł. 

dowie świetlicy gromadzkiej. 
· 36 roboczodnl przy budo­
wie szkoly przepracują zetem­
powcy z Grabowca, którzy 
p rócz te!?O wezmą udział w 
meliorowaniu łąk na terenie 
pow. łask iego. 

ELIMTN AC.JE 
ARTYSTYCZNE 

Tegoroczne eliminacje Fe­
~tiwalu Zespołów Artystycz­
nych nabierają szczei?ólnego 
lnaczenia. Najlepsze bowiem 
zespoły taneczne, chóralne I 
dramatyczne - wyróżnione na 

„Tymczasem - doda! Chur• 
' chili - me Lamedbujemy ni­
czego, Jeśli chodzi o u•łalenie 

mec'han1lmu niezbędneio do o­
s1ągn1ęc1a rewCtatllw, jaluch 
WSZY>LY pragmemy", 

Obrady sejmowej 
komisji budżetowej 

WARSZAWA, 30. li. 
W dniu 30 bm. obradowała •eJmowa komisja budżetowa 

pod przewodnictwem posła Rabanowskiego, 

Na wstępie poseł Sta~!ak W dalszym ciągu prac ko-
zlożył sprawozdaJ)ie z wyko- misji poseł Gierek zreferował 
nania budżetu państwa za rnk wnioski' o dezyderaty zgłoazo-
1953. ne przez komisję i podkomisje 

Da Iszy wzrost 
stopy życiowej 
mas pracujących 

Czechosłowacji 
PRAGA, JO. J. 

29 bm. odbyło sl• w Prad1e •1111"· 
na posiechenie Komitetu Centralnego 
Komunisł't<znej 'artii C.rechosłołi'acjl I 
n:qd" Republiki C1echołlowackl1j. na 
kt6rym omówiono środki 1mienoj11c• 
do dolnego podniesiemo stopy łycio· 
we) mas pracujqcych. 

ICom'let CentralnJ, KPCt I ftQd P• 
wzięłr uchwaly1 

1) 'li sprawie obnlłkl datallcin.,ch 
cen towarów powStechnego ui)'łku z 
dniem 1 li.wi•tnia t955 '·I 

2) w 1prDWłe uregulowonlo plac ntGJ• 
strów, wykładowców wybzych utt•lni I 
si:kół przemysłowych erat l1kanr l'tCI 

klerownic1ych stanowiskach, 

D1l41kł nowej obniic• cen łvdn.os~ 
Czechosłowacji zyska w ciągu roku 
pn1clt1tnie 1,3 miliarda koron. 

Wizyta wiceministra Gromyki w Sztokholmie 

Gorącym sertelll 
powitamy Festiwal 

- stwierdza na wiecu młodzież stolicy 
WARSZAWA, 30. S. 

„Uczynmy wszystko, by godnie spełnM obowiązki gospo­
darza. V Swiatoweiro Festiwalu Mlodzleży i Studentów" -
pod tym hasłem 30 bm. w hall ZS Gwardia ponad 4 tys. 
dziewcząt I chłopców Warszawy zebrało się na przedfesti­
walowym wiecu, w toku którego przemawiał pn;ewodnkzą­
cy ZS ZMP - Jerzy Wołczyk, a na.stępn[e sekretarz gene­
ralny SFMD - Jacques Denis. Podczas wlęcu młodzież ze 
1tołecznyeh zakła(jów pracy, szkół I wyższych uczelni pod­
jęła szereg zobowiąiiań, którymi pragnie powitać radosne 
spotkanie młodzieży świata. 

neralny SFMD - Jacques 
Denis. 

Mówca oznajmia, że sekre­
tariat SFMD, wspólnie z Mię­
dzynarodowym Związk;em 

Studentów w ~lu poparcia 
rozwijającego się wśród mło­
dzieży polskiej współzawodni­
ctwa przedfestiwalowego u­
fundował 11 proparców prze­
chodn ich dla przodujących ze­
społów młodzieży stolicy. 

W czasie swego pob11tu w 
Sztokholmie pierwszy zn• 
$tępca ministra Spraw Za­

oranicznych ZSRR - A. 

A. Gromyko, odbyl roz· 

mowę z premierem rzqdu 
izwedz~iego, T. Er!nnde-

T'em. 
fot. - U\P 

,NARADA 
BRANŻOWA 
przemysłu 

zgrzebnego 

W dniu 30 bm. w świetlfoy 
ZPZ im. Wiosny Ludów odby. 
la się nara.da aktywu partyj. 
nego I gospodarcze1to przemy• 
siu zgrzebnego. W naradzie 
wzięli udział między lnnvmi 
wiceminister Przemysłu Lek· 
kiego, tow. JOZWIAK, przed­
slawlciel Wydziału Przemysłu 
Lekkiego KC PZPR. tow. RE· 
DUCH, przedstawiciele Kt. I 
KW PZPR oraz związków za­
wodewycb. 

Referat na temat realizacjł 
zadań przemysłu zgrzebnego 
w świetle uchwał II Zjazdu 1 
III Plenum naszej partii wy­
głosił naczelny inżynier CZPZ, 
tow. Pietrzak. Po referac ie na­
stąpiła szeroka dyskusja. 

Głównym tematem dyskusji 
była analiza istniejących jesz­
cze w zakładach przemysłu 
zgrzebnego niedociągnięć. Pod­
kreśl.ano na przykład, że za­
równo w ostatnim kwartale 
1954 r., jak i w pierwszym 
kwartale 1955 r. nie wykonują 
swych· zadań planowych tkal• 
nie Zakładów Zduńskowol• 
skich, Południowo - Łódzkich 
i ZPZ im. Wiosny Ludów. 
Niezadowalająco również 
przedstawia się jakość pro­
dukcjL W skali Centralnego 
Zarządu wyprodukowano o 
1,3 proc. mniej tkanin pierw­
szego g.a.tunku, niż przewidy• 
wał plan. 

W czasie dysku.st! wskazy­
wano również na nie wykorzy­
stane jeszcze rezer-Wy, do któ­
rych należy między innymi 
n!e<>Qpowiednla jeszcze w nie­
których fa brykach organ.iz.a cja 
pracy i znaczny procent robo" 
tników nie wykonujących baz. 

Za stołem prezydialnym, nad 
którym widn ieje wielki em­
blemat Federaci·!, otoczony 
flagami różnych państw, za­
siadają gorąco witani przez 
młodzież przedstawiciele Mię­
dzynarodowego Komitetu Or­
ganizacyjnego V Festiwalu, a 
wśród nich sekretarz general­
ny SFMD - Jacques Denis. 
Żyw iołowymi oklaskami war­
szawska młodzież wita zajmu­
jących miejsca w prezydium 
przedstawicieli młodzieży Bra­
zy!Li, Chin. Danii, Francji, In­
dii, Niemiec, Sudanu, USA, 
Wielkie) Brytanii i ZSRR. 

Bloki nr nr 115c i 19 
Po przemówieniu przewod­

niczącego Zarządu Stołecznego 

ZMP na mównicę wchodzą 
kolejno przedstawiciele mło­
dzieży z warsz.awskich zakla­
dów pracy, szkól i uczelni. 
Odczytują oni zobowiązania 

podjęte przez załogi Ich fabryk 
i zakładów · naukowych na 
cześć Festiwalu. Mlodzież FSO 
na Żeraniu powita Fesfo~al 
wyprodukowaniem ponad plan 
5 samochodów osobowych 
M-20 „ Warszawa~. podniesie 
kwalifikacje zawodowe i oży­
wi pracę kulturalną. 

Przemawia następnie, ser­
decznie witany, sekretarz ge-

gotowe na 
Szybko rosly muT11 blo• 

ków nr nr ll5c i 19 na Ba­
lutach. Betoniarze, murarz~, 
tyiikarze, instalatorzy, hy­
dTaulicy nie szczędzili sta­
rań w walce o terminowe i 
bezusteTlcowe wykonanie ro­
bót. Wysiłki brygad odcin-

wczOTaj przyjęte J)r'zez ko„ 
miiję odbioru ostatecznego. 

* :f. * 
PTZ11 oknie na parterz• 

bloku ll5c pracuje br11-
gadzista mataTSlci Andrzej 
Goździńskt, którego brygada 
osiąga przeciętnie 200 vroc. 
noTmy. Zespół ten wykonuje 
rnbot11 klejowe I olejne. 

jego oświadczeni.a w &idzie Jeden z posłńw Cabourzy­
Republiki w kwestii uznania stowsk.ch. czvmąc aluzie na 
Ch:ńskie.i Republiki Ludowej tPmaf pugłosek o bhskim u­
Faure odpowiedział, że nie stąpiemu Chu•chillR ze st.ano­
mia! na myśli 11atychmiasto· wisRa prem1erii, zapytał, czy 
wego uznania, lecz „konsul- premier liczy na zwołanie kon­
tacje państw atlantyckich" W ferencj1 w1elk1ch mocdrstw I 

tej kwe<>ti!. . • . na wz ięcie w niej udziału, za-
Następme prem1eT oswiad- nim opuści swe stanowisko. 

tzyŁ, że problem austriacki Wśró<I śmiechu posłów Chur· 
moie ~tać_ si,ę_ przedmiotem ro-I rhil.1 nrlpow1erl11Rt· „Pr7.yszłn~/o 
kowan w1elK1ch mocarstw. okryta jest mrokiem. Nie 

Po wysłuchaniu sprawozda- sejmowe do projektu budżetu 
ni.a komisja postanowiła wy- ma rok 1955. Sesja naukowa PAN 

Tow. Goździński sprawn11m 
pociągnięciem pędzta koń­
czlf malowanie okna. Kolej„ 
ne nowe mieszkanie zapięte 
jest „na ostatni guzik". Mo­
że przyjść więc komisja od­
bioru ostatecznego. W nic• 
długim czasie bloki 'nT nr 
ll5c i 19 zapełnią się nowy• 
mi ZokatoTami. stąpić na plenum Sejmu z 

wnioskiem o przyjęcie spra­
wozdania rządowego z wyko­
nania budżetu za rok 1953. 

chciałbym dziś zanurzać ;ię 
zbyl ~łębnkn w tvm mroku". 

Komunikat -----·--------, 
KC KP Syrii 

W dyskusji nad sprawozda­
niem posła Gierka zabierali 
gios posłowie: Rabanowski, 
Albrecht, Tatarkówna, Pragie­
rowa.. Jabłoński i in. 

Komisja budżetowa Jedno­
myślnie postanowiła przyjąć 
pro1ekt budżetu n.a rok 1955 z 
szeregiem poprawek wniesio­
nych przez poszczególne ko­
misje sejmowe. 

W toku prac nad przedtożo­
nymi tezami do sprawozda­
nia komis.ii budżetowej na 
plenum Sejmu wywiązała się 
żywa dyskusja, w której zgło­
szono szereg uzupełniel1. Ko­
misja budżetowa postanowiła 
zatwierdzić przedstawione te­
zy, upoważniając posła Gier· 
ka do złożenia sprawozd<lllia 
na plenum Sejmu. 

poJwięcnna problemowi 

bezpieczeństwa 

zbiorowego w Europie 
WARSZAWA, SO. 3. 

Dnia 3 kwietnia br. rozpocznie w Warszawie obrady 
czterodniowa sesja naukowa Polskiej Akademii Nauk, po­

święcona problemowi bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie. SwóJ udział w sesji, która ma charakter międzyn&ro• 
dowy, zgłosił! naukowcy z szeregu krajów Europy, 

W toku obrad wYgłoszone 
zostaną .następujące ref era ty: 
członka rzeczywistego PAN 
prof. Zygmunta Wojciechow­
skiego pt. „Zagadnienie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie w okresie m.iędzywojen-

Komitet Centralny Komunl­
IPl:ycznej Partii Syrii omów:.! na 
1wym ostatnim posiedzeniu 
11ytuację, Jaka . wytworzyła się 

w 'l.w\ąiku z z.awa reiem turec­
ko - u"cl!.ieg0 paktu wojsko­
wego i 1>\an;;mi utworzenia 
nowego se>iuoiu państw ar'lb­
&kith Komit~\ Centralny ogło­
sił komunikat. "' którym de­
m<1skuJe .,prowadzoną przez 
Turc.ię kampanię \lllowokacJi i 
pogróżek'· oraz wzy~ wszyst­
kie kraje arabskie. a\y dały 
wyraz swej sol1darnośe1 i Sy­
rią „walczącą bohaltrsko 
przeciwko groźbie imper\a\\z­
mu J bloków wojskowych". OdH'iedzan19 ••• 

nym", prot. M.anfreda Lachsa 
pt. „System bei:pieczeństwa · 
zbiorowego a 111>rawa bezpie­
czeństwa I pokoju" oraz kore­
feraty: prof. Cezarego Bere­
zowskiego pt. „Uktady o wza­
jemnej pomocy w systemie 
bezpieczeństwa zbiorowego", 
prof. Tadeusza Cypriana pt. 
„System bezpieczeństwa zbio· 
rowego a zagadnienie zakazu 
broni maśowej zagłady" o~ 
prof. prot. Alfonsa Klatkow· 
skiego i Wojciecha Morawiec- ' 
k iego pt. „Bezpieczeństwo Eu­
ropy a sprawa Niemiec". 

2 

·-

".zalogę "l..ódzktej Fabryki Maszyn Wlóklenniczych. 

Błyska lampa aparatu fotograficznego i." 

' ..,.na zdjęciu (l) widzisz, Czy te!niku, wytapiacza FT'anciszka 
Szc;ei-i.ttiika, wypełniającego formę płynnym metalem. 

Szczepa'1M~ za chwilę ods.tawt „lyźkę" , a Taczej pokaźnych 
rozmiarów w&,rząchew i zdradzi nam „tajemnicę": 

Odlałem tl,~aśnie płytę kuchenną. 
' - Płytę„. w fab. ce maszyn? 

- A tak, bo oprócz roduktów :msadnlcz11cll T'~bię takte 
•óżne poszukiwane na 'li ku przedrnioty. Produkc1a na tym 
llie ucieTpi - osiągam i t Je ponad 200 proc. normy. 

l<:azimier: Swiątcwk peu: ttie nawet nie zauważył, kiedy 
zrobiliśmy mu zdjęcie (2), tak.~byl puchłomęty regulowaniem 
swo1ej frezarki. Słusznie - m szyna musi być „doszykowa­
na na medaL". 

Nim pójdz!emy dalej, pou. iemy jeszcze kitka słów 
o ZMP-owcu Swiątczaku. \ 

Swiątczak niedawn o skończ11 i i ~zkolę zawodową . . Począt­
kowo w fabr 11 ce było z cliiopc~m klopolu co men.'.tara. 
Wykonuwal normy zaledwie w 9, proc„ „przylraf tału mu 
się braki. 

Teraz Swiątczak realizuje swoje adania w 130 proc. Nie 
u11muszcza zlej prod1Lkcii. Jednym ., wem należy do przo­
dujących młodych robotników, takich jak t Anna Prokop 

Pozwólcie, towanyszlco Prokop, mo" 

Dziękll]emy N ie przes?kadzajcie sob 
Wam i Waszym towarz11szom., aby by 
jeszcze owocniejsza, 

e ncik... (zdjęc i e 3). 

e w pracy. Zyczymy 
ona jeszcze lepsza, 

Fot, - Ewo Sza rfha •c 

Dziennikarze amerykańscy 
w Polsce ' 

Od kilku dni bawi w War­
szawie przejazdem przez Pol­
skę, znajdująca się w drodze 
do Związku Radzieckiego ,11ru­
Pa dziennikarzy amerykań­
skich. Dziennikarze amerykań­
scy obejrzeli miasto i podej­
mowani byli przez Stowarzy­
szenie Dziennikarzy Polskich 
w klubie przy uL FoksaL 

Anglia przyst11pl 
do paktu 

turec: ko -irackiego 
Brytyjski minister Spraw 

Zagran icznych Eden oświad­

czył 30 bm. w Izbie Gmin, że 
Angl ia zamierza przystąpić do 
paktu milita.rnei:o iracko - tu­
reckiego, . 

lrygod1i1to mr:tlank1, tow. Goł• 
dziń•ld kończy molowan._ okien 

w blo~u nr 115 c. 

ka budowlanego nr 2 -
Kąmeckiego, Jabłońskiego, 
Grzybowskiego, Zielińskiego 
oraz zespołów Zjednoczenia 
Instalacji Sanitarnych i Ele­
ktryczn11ch - Drożdża, Ko­
lata i wielu innych zostały 
uwieńczone wkcesem. Oba 
b·udynki, przy których trwa-
111 roboty calą zimę, zostaly 

* :f. * 
Członkowie komisji, to 

sklad której wchodzą 
przedstawiciele Rady Nara· 
dowej m. Łodzi, ZBM, odcin· 
ka budowlanego nr 2, DBOR, 
i MZBM zaglądają do każ• 
dej izby, sprawdzają krany, 
grzejniki i urzqdzenia el2-
ktryczne. Uważnie oglądają 
podlogi parkietc"l.Ve, spraw­
dzają szczelność okien i 
drzwi. Słowem - n ie ma 
miejsca i rzeczy, których by 
nie sprawdziła k.omisja. Za­
uważone usterki są nat11ch· 
miast usuwane przez specjal­
ne br11gady ~obntników. ALI? 
tym razem usterek jest n ie­
wiele. 

• ~ * 
Zalogl pracujące przy bu­

dowie bloków nT nr 115c 
ł 19 spisaly się dzielnie, wy­
konując swe zadania w te?­
m1me. Robotniczej Łodzi 
przybyło 150 n'>wych i w y• 
godnych izb mieszka lnych, 
do JctÓTych w nczjbliższ11 ch 
dniach wprowadzą się lu­
dzie pracy. 

NA ZDJĘCIU1 now7 blok mloukolnr 111 I' na lałulach, 



STR. 2 

Jednomyślna uchwała 
Rady Bezpieczeństwa 
,,v sprawie konfliktu 

izraelsko-egipskiego 
W Radzie Bezpieczeństwa ro:r;pa.tty,iva111> Słlra~ n1.c-•c1 

odddató-cv izrał!lskich na garnizon egłpsld w pobllłu miej• 
sce>wośti Gna. W wyniku teJ na(IUN. ktota miała młe)sce 
28 lutego br .• 38 żołnierzy egipski~ aosnło O.blil'ch, • łl 
- ranrtych. • krajów Bll11!de10 ł Srodlt<>we-

go Wschodu - ośw1adcrył So­
bolew - ma na celu zmusi„ 
nie tych k r.aj6w do udziału v; 
blokllch militarnych, co poclą· 
ga t.a obą spotęgowanie na· 
pięcia rnlędtynnodowego I 
zagra.ta nleza wisłoścl sa:eregu 
krajow arabskich". 

Rada Be?.P~etistwa !ed· 
nornyśln!e :priyjęla l>letwsży 
projakt rewlucjl I Postanowi­
ła na nnt~~ym Posiedzeniu 
przedyskutować drugi pro­
jeld. 

Naród 
.iapoński 
żqda 

zakazu broni 
atomowe) ----- ----~ 

Jak donosi A .itencla No­
wych Chin, w okollc1 Hino 

w Japonii odbył się Wiec z 
udziałem tysięcznych tłu­

mów tamtejszych miesz­
kai\ców. Uczestnicy wiecu 
uchwalili rezolucję, w któ­
rej wyrazili pop!łrcle dla 
Wiedeńskiego apelu Biura 
Swiatowej Rady l>okoju oraz 

wysunęli :!:4danle do 
wszystkich rządów w spra­
wie n:i.tvchmlastowei:to ta· 
kuu broni atornowej i 
mi.szczenia 1stniej11cych jej 
zapasów. 

Delegacje Francji, Anglii t 
USA zlożyly w Radzie Bez· 
piecuństwa dwa projekty re­
zolucji. . l2~erwszy r rojekt prze­
widuje potępienie Izraela z!I 

di:>kotHlnle flap3,ŚC' I na oddzia­
ły ~gi pskie 1 7.8leca rządowi 
.l&raela, aby poci.y nit konie­
<:UJe kroki w celu zapobiete­
nia na przyszłose tego rodw­
Ju mcydentom. Drugi projekt 
rezolucji omawia szerzej sy­
tuację na granicy egipsko­
litreelsklej I wzywa rtądy !'.':~ 
g1ptu 1 l>żraela do ws{'6lptacy 
i !!lefem kom.isl\ nadzorC'Zej w 
Palestynie w cł!lu utrzymania 
bezp ieczeństwa w stref ie po­
.ira nkznej. 
Zabierając głos w dysku· 

sj! przedstawicil>l ZSRR, A. 
Sobolew, domagał S.i ę potę­
p ienia Itraela za dokonanie z 
premedytacją napaści na od.· 
dtiaty egip&kie. Sobolew pod· 
kreślił, że agresywny kr e>k ze 
ttrony 1ztaelskich sił zbroj­
nych był poważnym pogw.lł• 
Cemem Kurty NZ. „Poli tyka 
brutalnego nacisku I ingeren­
cji w sprawy wewnętrzne 

Ludowa Korea uroczyście żegna 
ochotników chińskich 

- · 

t9 matca bt. w Phenianie z lnicjałyWy KC Jednolitego 
Demokratycznego Frontu Patriotyct nego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej odbyło się uroczyste po­
źegnHle powracających do ojczyany ochotnlk6w Chh\skich. 

Na akadem ię do teatru Mo­
ranon przybyli przedstawicie­
le mas pracując)l~h Phenla• 
nu, żołnierze, oficerowie i ge­
nerałowie koreańskiej armil 
ludowej l oddziałów chińskich 
ochotników ludowych, przed• 
stawicie le dyplomatyczni 
ZSRR, Chińskie.i Republiki 
Ludowej l lltajów demokracji 
ludowej. 

W imiemu KC Jednolitego 
Demokratycinego Fa·ontu Pa­
triotyc.inego KR!,..O pttema­
wiał Hon Men Hi. Podzięko­
wa1 on ochotnikom chińskim 
za bretersk.ą pomoc udzieloną 
narodowi koreańskiemu w 
ciasie Wyzwoleńczej wt>Jny 
narOdowej l w powojennej 
odbudowie KRL-D. 

ctoS ROBOTNICZY 

Przed międzynarodowym zgromadzaniem sił ookoiowvch w Helsinkach 

Społeczeństwo francuskie 
konłynuuie walkę 

przeciwko układom paryskim 
l'ARYŻ, 30, I, 

blłennlk „t:uumanlte" &JObilkuje W'YPOwiedź Ji'ema.nda Vlrne - sekretat'R 
generalnego francuskiego ruehu obrońMw pokoju, dołycząc' O&ólnonarodoweco 
Zgromadzenia Sił Pokojowych we Francji. 

Wiec w Londynie I Fernand Vigne stwierdził , ze 
. Og~Jnonarodowe Zgromadte• 

I n ie Sił Pokojowych pragnie 

Nl·e· uzbra1at skttpić .w 8wych szeregach ! wszystkich Francuzów, a 
, p rzede wszystkim tych, którzy 

zachodnia ·niemleckkh walczyli przeciw w&krzeszaniu 
mi!itarytmu niemieckiego oraz 
o Pokój w Indochinach, w ce­
lu omówieni.a nowych fonn odwetowców 

29 me.rea br. w Londynie walki, podjęcia inicjatywy w 
odbył się wiec protestacyjny 1 sprawie powszechnego rozbro­
przeeiwko remilitary?lllcll Nlea jenLa i UlkaZ\I broni ma~owel 
miec zachodnich, zwot.any ugłady, 
przez „Angielski kol!'litet two- „Francuskie Ogólnonarodo­
lenn!ków pokojowego rbzW!ą- we Zgrom.ad~nle Sił Pokojo­
zania problemu niemieckiego". wych - pow ledti.ał Vlgne -

Ne wiecu ptzemawieli ~zton- pomoże nam, jestem tego pe· 
kowie lJ.arlamentu. labourzyści Wien, w przygotowaniu mię­
William W&rbey i Arthur Lewis dzyna.rodowego zgromadzenia 
oraz ~ekre~r! generalny orp- w Helsinkach". Stwierdził on, 
nizacji pn.cyfi!tycznej „Związ- że liczne osobistości francuskie 
ku wałki o Pokój" Stewart orn przedstawiciele wielu 
Morris. Mówcy oświadczyli te partii i organizacji społe<:Z­
mimo ratytiltacli układów 'pa- nych zaPOwiedz!eli 1wój e.kces 
ryskich przez trancu~kl\ Radę do francuskiego Ogólnonaro· 
lłftt>Ubliki, walka t>l"tl!clwko do':'l'ego Zgromadzenia Sil Po­
remilit.aryzacjl Niemiec za- koioWych. I..lczbe dele1.at6W do 
chOdnich powińna $lę w dal- tego Zgromedien.ia spośród 
srLym ciągu wtn'lagać. •Połecteństwa francuskiego 

wynosi w chwili obecnej oko­

cy Związku Inwalidów Ruchu 
Oporu, sam ciężko ranny pod 
El Alamein, oświadctyl, :te 
wskrzeszen ie Wehrmachtu l 
przekazanie dowództwa , nad 
nim generałom hitlerow:tklm 
oznacza umożliwienie prżygo• 
towanJ.a nowej inwazj! Fran• 
ej!. 

Pi&ll<rZ ttobert Merle ołwt.ad· 
czyi, że należy kontynuować 

walkę przeciw układom l>Gl"Y· 
sklm w celu osiągn ięci.a od• 
prętenta w sytuacjo\ międzyna• 
rodowej oru p0wszeehne110 
rozbrojen ia. 

W tym samym duchu wypo­
w iedzieli się również prof. 
Jacques Hada mard. zastępca 

przewodniczącego Związku 
Zawodowe~ Pisal'!:Y Herve 
Bazin I przewodniczący Ży­
dowskiego Komitetu Walki 
przeoiwko remilitaryzacji ad­
wokat Andre Blumel. 

Be vana 
nie usunięto 
z Labour Party 
Agencja Reutera donosi, te 

'\';' dniu SQ marca komitet wy­
konawczy partii labourtystow-
11k\~j postanowJł nie wyklucza~ 
Aneurina Bevana z steregów 
partii. Komitet przyjął do 
wiadomości zapewnienie Beva­
ria, że w .przyszłości „będtie 
1ię stosował do oficjalnej po­
lityki Labour l'arty". 

W prezydium zasiedl!! prze­
wodnietący Prezyd.luln N.aJ­
wytszego Zgrornadtenla L\J• 
dcwego Kim Du Bon, zastępca 
przewodn i czącego Rady Mini· 
str6w i mi'l'lister Obrony N'aro­
dowej, wicemarszałek KRL-D 
Coi En Gen, zast(!pca prze­
wodniczącego '.!tady Ministrów 
Hon Men Hi, minister Spraw 
Zagranicznyeh KRL-D Nam 
!r, prt@dstawiclele dowództwa 
ochotnik6w chińskich. 

Rząd Faure'a uzyskał 
pełnomocnictwa w dziedzinie finansowej 

ło 2 tysiące. w tym !IOO z: okrfl­
gu paryskiego. 

* * Francuski ruch obrony po­
koju ogłó&il k-0munikat za­
wierajĄcy kilka wypowied:i:i 
Wybitnych osobistości francus­
Bki.ch w sprawie Ogólnonaro­
dOWl!g<> Zgromadzenia Sil Po­
kojowych. 

Wskrzesiciele 
Wehrmachtu 

udają sią do USA 
Agencja ADN dono.t, te 8 

członków komi.sli wojskowe) 
bońskiego Bundestagu uda się 
w poniedziałek na kilkuty­
godniowy pobyt do Stanów 
Zjednocionych. w ftocy z włotku na łrodt 

francuskie Zgromadzenie Na.• 
rodowe uchwaliło 329 głoslmlł 
przeciwko %65 „nldiwyczla,lnt 
pełnomocnlctwa. '',laki ob dGllla.• 

W alki na ulicach Sajgonu 
pomiędzy wojskami rządowymi 

oddziałami sekt religijnych a 
.Jak Jnt donosiliśmy, w nocy 1 19 na SO marca br. 'Ila ulica.eh Sajgonu ro:&POczęly 1lę 

walki pomiędzy południowo • wlelnamsklm1 wojakami rząd ow,-ml a. uzbrojon,-ml oddzla· 
larnl sek& teligiJnycb. 

ntęta ~est paniką. W\elu toł• 
nierzy oddziałów riądowycb 
przeszło na stronę $1ł zbroj­
nych sekt rel\gljnych. Sztab 
wojsk rządowych jest otoczc>­
ny przez wojska sekt. 

wa.I słę rząd premiera Faure•a 
w dtłedzlnle flna.ll&oweJ I ao• 
spoda.rczeJ. 

Ustawa uchwalona przez 
zcromadtenle upowatnia rtąd 
do zreorganl!:owlinl.a do dnia 
30 kwietnia br. systemu po· 
datltowego, Reorganizatla ta 
może być przeprowadzona w 
drodze rozpor111dzeń i dekre­
tów, bez potrzeby Odwoływa­
nia się do z11romadzenia. 

Jednocześnie ustawa łagodzi 
w pewrtyrn stopniu sankcje 
karne, które były pr::ewitlda· 
ne dotyth~u t..a odmowę pla­
cl!llia podatków t stawianie 
<>poru Poborcom podatltowyro. 

Premier Faure pn:ef0Mow1ł 
u1tawę o nadzwyczajnych peł­
nomocnictwach bet etawla.nia 
kwe.ti! zaufanla. Jednakże -
jalt podkreśla prasa paryska 
- musiał on w rozmowach za• 
ku1isowych poczynić znaczne 
ustępstwa na rzecz pewnych 
grup parlamentarnych. 

MAR~Z 

WYDARZEŃ 
Kruk krukowi ••• 

Obecnie agencja France 
Presse donosi, ie w wy11 1ku 
tych starć, według komunika• 
tu władz południowego Wiet• 
nam u, Jest około I OO osó'b za• 
bi tych 1 rannych. Agencja 
stwierdza Jednak, le llośe ta 
jest ina.ez.nie wl~ksza 1 do• 
chodzi prawdoródobnle do 
kilkuset ofiar, w których licz· 
ble znajduje si• wiele osób 
cywilnych. 

Ukazał się numer 3 (10) 

„Zeszytów teoretyczno-politycznych'' 
Nakładem „Kstątkl 1 Wiedzy" ukazał się nowy numer 

Jean le Corguille omaw\aJąc 
amerykańskie t>lany u~ycla 
broni atomowej w ewentual­
nym konflikcie międzynarodo­
wYm .stwierdził, te Ogólnona• 
rodowe Zgromadzenie Sil Po­
kojowych powinno wyrazie 
zdecydowany sprzeciw wszyst­
kich wolnych ludzi wobec· ty. eh I 
zbrodn!ci:ych planów. 

Jean Bauge1 przewodniczą-

Jak oświadczył bawiący w 
Londynie boński minister 
wojny TheOdor Bllmk, dele-ga­
Cja ta przeprowadzi w USA 
rozmowY ne, temat wskrz.esr.e­
nla Wehrmachtu zachodnio. 
niemieckiego. 

W skład delegacji wejdą: b. 
generał hitlerowski Manteuf­
fel, pułkowrtik Wehrmachtu 
hitlerowskiego - Berendsen, 
wiceprzewodniczący Bundes­
tagu - dr Jaeger i lnnL 

Dalszy wzrost napięcia 
mif!dzy Syrią a Turcją 

AsehOJa łl'rance Presae donolf z Damr.s11ru. łe !9 bm. od· 
t>yło się tam posiedzenie parlamentamel komlsjt do spraw 
sagranlunrcll, _. skład kt6rej wchodzą przedst~wlclele 
\\llt)'lłkich 1yryjsklch partit pollł1c1nyoh, Na po5led11enlu 
tym minister Spraw Z11ranlc1111yoh 1toiył oświadczenie o 
polityce zagranicznej rządu, a w szczcg6łuości o s&osuukach 
tnlędll' flilYrfl\ a Tu rcJl\o 

Minister oraz członkowie ko­
misji oświadczyli przedstawi­
cielom prasy, ii „wszystk ie 
partie polityczne jednomyślnie 
występują przeciwko presji 
wywieranej obecnie na Syrię i 
przeciwko ingerencji, która ma 

n.a celu o~an!czenle suweren­
ności i wolności SyriL 

Jak wyn ika z wiadomości, 
nadchodzących z Ankary, rząd 
turecki \Vyslał ciężką a.rtylerię 
l czolgi d-0 okręgów graniczą· 
cych z Syrią. 

- 31 marca 1955 r. (nr 77J 

Juniorzy polscy dziś wviada do Włoch 

KOLASA (Włókniarz Pabianice) 
w reprezentacyjnej drużynie Polski 

STALINOGllOI>. 

l'rter ~rowie trzy l\'\lOlln l• lQl\lpo­
wona było w S~lnot1od .; 1 kadro M · 
uveh l•~iorów pllko'tklch. p ttntotv· 
wujqca 11~ do l\lmle)u FlFA (5-11. lV) . 
· P• tgrupowon iu, któr-e: zokońtt ono 

we wtork. usto,ór'lo nast•pujqcq rłpre­
tontocJt Polaki : 

bra111ka r Kolin (Owo<dlo Kroków). 
!lionko (Oótnlk B,iom), 
~rone: O orlich (Spatto Gii Nict), 

IC~SA (Włdknlort P'nblonice), ta 
kow (06rn lk Wołbnvch), 
m-., W lec•-« (Unia Chartów), 

p1111ot1 l<omodor ($tal Sóon<>wiec) , 
Wideoro \l.KS Chon6w), 

r•terwo: Dtierto (h\lto femJrn Sto­
linogrdd), 

•kr 0..tłclol (Koi1)on ódońsk), 
W1trclńlł< i (~S KrC!'kthw), Gacka I Ll-
bel<lo (P<> 8vtom). 
~lf>!Wo : S•Ndt (5!ń rł S«olln&g t.ld), 

H0<man (kop. Gott.Yald). lrojo<1owak1 
("25 1Crok6.,.1). Aj>olewlm (Stort 
Gdońak). 

D•" Junlony płloty wy.tu11q poclq• 
glom w podr6l p t Wiedeń, w.., •. 
tj4 do FlorO/lcjł, 

260-42 
Glos spieszy % pomoCt\kl-

bicom i uczesttitkom 
konkursu pHka.rskiego 
PKOl. Jest całkiem OCływi• 
ste, że w niedzielę wszys­
cy oni będą, chcieli pozna.ć 
jak najszybciej wyniki me­
czów piłkarskich I i II li­
gi. Postaramy się zaspokoić 
możliwie najwcześniej ich 
ciekawo•ll!, totd w nie· 
dzielę będzie czynna. w na­
szej redakcji „zegarynka" 
telefoniczna. Wystarczy za· 
dzwonić w nted2telę po 
godz. 17.30 na telefon nr 
260-4/l, by uslj/azeć rezuL· 
taty meczów. Prosimy .za· 
pamiętać ten numer telefo­
ntt, ponlewa..i fed11n11 na­
sza „ zagarynka." będzie łnw 
formować o wynikach. 

Kontrolne zawody 
kolarzy Rumunii I NRD 

przed Wyścigiem Pokoiu 
~UKARESZT. - W okoll­

cach Bukaresztu odbyl stę szu­
sowy wyścig kolarski dla człon­
ków kadry Rumunii oraz za­
wodników NRD, którl\Y prze­
byW•Jlł w Bukareszcie na obo­
z;ie przygotowawciym pr:i:ed 
Wyścig iem Pokoju. 

Wyścia rozegrano pa tra1;ie 
długo!ci 120 km. Zwyciężył 
Schur (NRD) w czasie 3.08,27 
przed Dumltrescu (Rum11n1a). 
Reinecke, Fundą , Reichman­
nem, Grupe, Meisterem ! Za· 
belem - wszyscy NRD. 

Schur miał na trz.ydzie&tym 
kilometrze defekt gumy i dz.lę· 
ki pomocy kolegów, po lZ·kilo­
metrowym pościgu doszedł do 
czołówki. Przez cały czas wy~ci­
gu prowadził Dumitrescu, je· 
dnak na finiszu musia! ulec 
wyż.no§ci 11WCl!O największe· 
go rywala - Schura. 

Ila boiskach 
klasy A 

W p lefWtzoJ kol•Jc• apotltoĄ mlo 
łtrtowsklch wo)owOdikleJ kloay A, 
WUyatkl• wy1noc.1:one no nledtle l• 
•P~kon lo donly do •kutku. Zło tro• 
dycjo toatoła wl11tc prtełomcmo . Co 
prawdo 1onoalło. 114' rto to, 6e mea 
Budowlani (Kutno) - Unio (Zgle•z) oi• 
odbędzie •I•, 9dvl ~llko;1e 19lersc, 
pttobywall na obozie kondyty)ny111 w 
Kudo·NI• I Ich ~lorown letwo proa lło o 
prte-łoietil• meczu F"ó lnny term iru 
audowlonl Jednak llao'll no •~nym 
1tonowt1ku I na pnelotenle tOWOdOw 
nie 19odzlłl 11._. W tteh worunłoch 
Unia muJloł• odVljoła6 lelegtołltrn ia 
IW6ich p lHcorzy 1. oboiu. \Jnlo d.• "'.,. 
tiu s\an~lo I prugrold 0 :2. Ob!elrtyo 
wltlll lednook kole stwl..-dtić, le kil• 
kuna1togt>d1lr1na poc!r41 plll<arty Unii 
nlo pc>tbstolo bet wpływu 11D Ich lor4 
"'4· 

Dobry start mógłby sugerować, ie 
łegorocrne mistrzostwo kla1y A ro1tCJ4łi 
het p rleprowadton• duło lprawnl6)1 
nil w latach ubiegłych. Ale nie wsi~ 
dzle, niestety. 

Oto bowiem los 11 be1dOłT'lnych„ ICO"t 
leja rzy t kolunok, ktćrty jul 2 ló!<t 
swoj e spotkon lo mist'"l<M'Skie rotgrv„ 
ttJq tylko ha 6bcyth bo iskach, ft•• 
mo \ąc wtos!'"lego, podtielił ostotnlo 
belckatowski Włókn iarz. Boisko Wł6~ 
n l""'1 Jesl&nlq ub. l'Dku !MH!lt!l ..,z, 
kopa-ne I do chwlll obecnej remont 
nie )Mt ukońtt:ony. <;o 9or11e, l\'.e '"° wi<loll6w, oby W ńoJbUh1yln Cllb• 
•ie proce przy budowie boi,\to były 
zekońcr:one. Włókn i of'ł.e 1:mu11•nł sq 
wite swoje mistrzowskie apotkonto ~· 
gryvroC no obcym terenie. Nalblliszy 
swój mecz, Ja\to go.podorze, ri;tegra..­
\q z Włókni arz•"' (lduńtlcll Wolo) no 
boisku„. w Zelawlt. 

Rt..,. jasna, ie nie ~tywo to d"" 
dotnlo na somopoezuoe piłkany Beł• 
chctowo, Joł&: równlet "i• Wpływo ko­
rzystn ie no. stan finansowy ~o kołaf 

Jdll chodtl o progtom spotllM no 
nodchodrqcq ~ledt i 41lę, le M\elek~­
wi•J 1opowiad•iq •i'ł mac:ie Unict 
(2glerz) - !ltal tlCutno) w Zgierzu I 
Wł6knitarz CT omanów) - Budo-NIDnl 
(Kutno) w Toma~low\e. 

'W Potoł\Qłych lll"'li<aftloelo ft<ldch<>0 
dtqcel nledti.tl imlet!ll 11~1 ># K°"' 
stontynowieo Włókn lan. - Koleiarl 
(Koluszki). w Kutnie; Kolł>\orz - Stal 
(Żychl i n), w Olownltl Stoi - Kolejon: 
(Skiern iewice), w Wiefumut Gwardia 
- Stoi (Radomsko), w R.adornskul 
Spo.tto - Sparto (SI•-•), o'°z "' 
Mont1.nłq1 Włókn lora - Stort (W'i.,. 
runów). 

l'oio tym w l'iołrk-'e ro<et1rone iO' 
stanie decydu}qce 1p0\\onie o W•J• 
ścl • do ~lasy /ł. p-14dzy mi•J•~m 
Wtóknionem o UmQ (Nitwiad~•):1 
Pierwszy mect tyeh &tspołów 'tł:lkoń1 
c'lyt si' &W'Y<:\ę1iwem \JnU w stoiunku 
l:l. 

Z godziny na godzinę 
rośnie suma nl!lgrody 

dla swyełęzey 
konkur•u PKOl. 
Mimo Io do ost<mczn~o ł•irłlllnll 

no-d1yło-nła kuponów r.a kookura pił-' 
karski PKOl. po<<>stolo )&510~ dwa 
dni, t<> )ui w '""'' tono reko-d fi<>' 
priednlego konkur.u halcejd#- IOI 
stal pobHy. 

Of>trcłlCla• nodula no ponad 100 !VII 
kuponów, o dalsze w.:lqt nap/ywajq 1 

Niemcy zach. - Włoch, 1 :2 
W obecno.śol 85 tys. widz6w l'O'l•"' 

Bandycki napad bol6wkl laatr 
1tow1kie} na lokal partii komun1· 
1tyc1nej w Rzymie wywołał ryk 
zachwytu w prasie omerykarukiej 
- I to ni• tylko w bruko..,ch 
nmatławeoch, łe« r6wnł•i w tych 
dziennikach, 1ctóre pre-tenduJq do 
miana organów "miarodajtWch" ł 
„powainych11

• 

Oddziały sekt religijnych, 
uzbroj{)lle w karabiny ma&•Y · 
nowe, obsadziły strategic'1.11e 
punkty panujące nad wszyst• 
ltimi drogami wiodącymi w 
kierunku miota, w celu od• 
cięcia Sajg<>nu od reszty kra· 
ju i niedopuszcze.nla do dowo­
zu żywnC>Śc\. Ludność Sajgonu 
gromad.z.i i.apasy produktów 
żywnościowych, w zwląiku z 
czym wzmaga sill w mieście 
drożyzna. 

Zeszytów teoretyczno-politycznych" 3 (10) marzec . 1955 r. 
~ przekładami najnowszych artykułów z dziedziny filozofii, 
ekonomii, historii, budownictwa partyjnego, zagadnień mti:­
dzynarodowych opubl1kowanyrh w teoretycznych czasopis­
mach ZSRR, kra jów demokracji ludowej oraz w postępo­
wych czasopi~mach krajów kapltallstyctnych. 

----------------. grof!y z:ostoł wct.oro) na stadion.ie w 
Stuttgarcie ml ęd:r:ypoństwowy meez pił­

„Swilll potttel>u)• troch4 fe1rr· 
stów tego rodzaju'' - pl11e ulol 
Angefe5 Times0 o sprowtach ftct-
podu, wychWrt1ła1qc 0Ddwagę'' 
*'oskich boiówlrorry. Pod~bnfhtl 
glo1C1ml wtórujq tym opiniom takie 
dzlennlkł, iok ,,New 'łork Thnes11

, 

„Washłngton '01t'• ł 1nn•. 

Ro1umlemy dobne, skąd bien• 
się ta 11serdec1na•1 solldc1111ośC 
lcapitaUstyctnych pliimo1'6w omery• 
katlsllch w stosu11ku do <h•llsa• 
ftÓW z R•JlllU· Reakcja " USA 
pragnęłaby wid1ioc rOwr.iał no 
swoim terenie takie wła§nle prte­
jawy bandyckie) „odwagi", 1flkic~ 
!ł'idown :ą staly się - pod o~i•"" 
policji p . Scelby • ulice R1ymu. 
W to Im graj„, 

Zreutq, wladomo od dawno. ta 
„kruk krukowi oka nł• wykola'' ··• 
Nie tylko oko nłe wy\cole, leci n9" 
wet zakracze z u1naniem no wl• 
dole łojdtlctw I be1ceństw1 do\ó• 
nywonych pne1 łnł\ych prt~sttr 
wici~li krut-tego rodu. 

Powód 

do zmartwienia 
Boński ko„spondeftl dziennika 

„New Vorłc Herald 0 łnfonnuje, H 
naJwlęka1ym powodteni•m * łlillatft>. 
catch tcchodr.lc:h clenq sł1t obet· 
nie dwa lllmr o lendencil ontr 
hitl&rowakiaj I antyw•j•nneł• i„ 
den 1 ni<h ma tytuh „DlioĄ maiki 
l ~enerat'', o dr\IQ\ 11Dlabe11kt g„ 
nerał". ldani«tn tlutoro kor'l1pon• 
de1>eJI, "'akcja widt6# tocMdni,.. 
nle mlecklth na I• 1111111 t01ługu1e 
oo uwag• 1. polltyc.1n'GO ouf\kłU 
wid zen Io. 

Nie po!Ttebu)emy dodawaf, to 
~01-.spondenl nowojorslcicgo d1len• 
nl~a poda)e 14 wlodomoH 1 le1kq 
\łbol~wan:a w oku. Odrbr w N1trt1· 
tz\l:Ch 1ochodnłc>i podobały dtt 
fi lmy o tendencji woje re"aj ' fteo­
lllller1>w1klel. ni• 1>yloby tel łezki, 
bylyi>y no1omlc1l pothV<aly 1 Iło­
wa u1nanla pod odre1em publlc1· 
noścl kinowe). 

Al• tól robi ff „. Ta publlc1nołc 
mo widocznie własne sqdr l ~· 
glqdJ - I dale Im "YfOI otwa„ 
de, nie prtaJqc o 1danle Gł'M,,. 
''ońsklch kore1pondenlÓ#, „ 

Prasa paryska z 29 bm. do­
nosi, :ie 8 przedstRWi<:lell ~ekt 
religijnych w nądzie pop:e• 
ranego przez Amerykanów 
Ngo Oinh Oleina podało się 

do dymisji. W ich. liczbie 
znajduje się zastęrca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
I równocześnie min 1 ~fer 
Spraw Wojskowyeh. Wysłall 
Mi list do przeb;.·wając~go na 
Riwierze francusklej Bau 
Dala, domagając ~ię od nteg<>, 
aby zajął stanowi!'ko w spra­
wie konfliktu oraz zwolnił 
Ngo Dinh Diema :L funkcja 
szefa rządu. 

Ngo Oinh Diem; którego 
&iedzibę oddziały rebeliantów 
o&trzelały z karabrnl>w ma• 
::izynowych l moidz1erzy, ob• 
Jął stanowisko ministra Spraw 
Wojskowych I wydał rozkaz 
grupom ruchomym, wspiera• 
nym przez &amochody pan· 
cerne, aby byty 1ot.owe do 
pnerwanla plerśt1im1a blt•ku· 
jącego miasto. AgenCJB Fran· 
ce Pre~e l)Odaje, te do SAjgo­
nu zbllb ~ę 5 kolumn pa11• 
cernych wojsk t"!.lłdowych. 

Dnia 30 bm. N110 Dinb Oiem 
zwołał nadzwyci.ajne po•ie· 
di:enie Rady Mln.strow w ce · 
lu omówienia w.vtwortonej 
sytuacji. Amerykańscy przed­
stawiciele dyplomatycznl w 
południowym Wietnamie czy­
nią Wllzystko co możliwe, al>Y 
nakłonić kierownictwo ;.ekt 
do p~ystąpienla do rokuwan 
i Ngo Olnh Oiemem. 

• • • 
Jak Podaje „Hu.mantte''. w 

Sajgonie panuje „całkowity 
chaos". Ludność miasta ogar-

• 

Tr eś c: 
E. Frolow - Przemysł ciężki podstawą ekonomiczną po­

tęgi ZSRR. 
„Dalej drogą budowy socjalizmu I podnoszenia dobrobytu 

narodu!" (artykuł redakcyjny „Szabad Nep") 
Sytuacja polltyczna I zadania partii (uchwala KC WPP). 

• • Ił 

H. Lefebvre - Lenin • filorof. 
w. Tropkin - O strategii i taktyce lenlr.lzmu, • „ • L. Slepow - O tarllwo~cl i obojętnotcf w \'Ml.Cy, 

Ił * * 
G. Kozlow, M. Sakow - Marksistowski podręcznik eko-

nomii politycznej. 
F. Oelssr.er - O radzieckim podrę~niku ekonomii polit:Y· 

cznej. 
G. Cognlot - Znaczenie radzieckiego J?Odręcznika ekono­

mii politycznej dla komunistów francuskich. 
• • Ił 

P. Togliatti - Od Heala do markslimu, • „ • 
M, Thorez - O sytuacji gospodarczej Francji (mistyfika­

cja a rzeczywistość), 
Tezy Komunistycznej Partii Niemiec. 
J. Szwedkow - VV obOtie· ollga.rcilli tlnan10w•J Stanów 

Zjednoczonych. 
A. Manukian - Ekonomika USA w 1911& r, 

• • • 
A. Tondl - Bylem jezuitą. 

Na łamach czasopisma: „Part\jnaja t12ń", 
J . Zacharnw - Czy to sprtyja rol'Wljanlu aamukl')'tyk!.? 

Recenzje 
V. Led1.1c - „Komunll!m I t\al'Ód", 
W. F'oster - Historia tttech mlędzyn11rndt\wek. 
J. Wiktorow - „Ooobista filozofia" George'a :Ke.nnana 

(G. Kennan „Rzeczywiste czynnlkl amer)'kal'lsklej polityki 
zagranicznej"). 

Dyskusje, sesje naukowe, 
Konferencja teoretyczna w Niemieckiej Aksdemll Nauk. 

Liczby I fakty. 
Niektóre dane o planach rozwoju aospodllrkl n!lrodO-

wej ZSRR. 
Budżet ZSRR na rok 1955. 
10 miltardów pudów zboża. 
Budowa Kujbyszewskie.i EJ.ektrownl w ZSRR. 
Rozwój przemysłu Chińskiej Republiki Ludowej. 
Owa światy - dwie linie rozwoju, 
Ile jest wart etłowlek ... ? 
Krowy w USA spożywają tnleko, 
Pająk o szesnastu nogach. 
Bibliogtafia. 

Komunikat 
Ł6dzkiego Ośrodka 
Szkolanln Partyjnego 

lódz-ltl Ołtodok Srkolenia Pocly)n*9o 
1awicdamlo uczestników samoki..ttołc:e­
n1a kierunku historii KPZR, ie wykład 
dla I ro«u na~c:ian l o no temat 1,Po·r· 
tio bolszewikOw w okresie prtyg:>tawa• 
1>ia I dok<>nonio W lellóej Poidzlomłko- . 
wel Rewolucji Socjolistyc?<1ej (cz, I), 
odbędtie si ę w p iqtek. dn, 1. IV. 19~5 
roku, o godt. 171 w sałl wylcłcdowej 
l6dtklego OirodkC>, ul, Troug- 1, 

W killiu 
wierszach 

WYSTAWY 
l'\JNllT WY'SfAWOW't CIWA (Pl~ 

lcow•ka 102o) - wt•towo prot Oo­
broolowo Cia)kl - e>ynna w godlj 
od ID do u I od " do ,„ 

KINA 
BAlTYl (Narulowłc:ta 9J) " ,,TOIMM„ 

co g6l"łktego jellic.to" • 9od•• tł. 
1a. 20. 

GDYNIA (Tuwtmo Il - "~"'"' "~ 
m6w dokumenlalnl'(łl I lrultu0'0ł""" 
ołwlotowyehr - „Słtrrtdl~ .i..-o.1-
t:V" - QodZ. ,„ ,, 30. 
Ptog~m dlo Mjlllłoclnycł\1 - „Mlo 
1torlo o e1v1Ykocłl", „Jak łlot9k loo 
wił 'fYby„, flłeto płerwttt" • goclt, 
16, n. 

MlODA OWAllDlA (Zllilóllll I) • 
„Moly 1>rzewodnlk" - godt. t6, 1a. 
21), 

· PIONl!lt (FrondukoA•ko 31) • „w 
--------- -ITz• aatyrykdw" - gada, 11, 19. 

Dl IS W KLUll E Ml'JI( 

Klub M iędL)'llorodoweJ Prasy I Ksiqt• 
kl w lodzi. Plotrkow.ska 861 1awiodr.r· 
mia, lt w C1Wortek, 31 bm., odbędzie 
114 w Klubie MPiK wlK'tór p0i..i4c<W1y 
sprowotn międtynorodowym. Re-fe1at 
wvototl rod. Henryk Sperber. 

Po ,..flłllde W\i'MIMI011V będ11e film 
pr<>dUkcjl wl0skleJ pt. MTrog iOUIV po­
k!;". 

Póc<qtelt a godz. lS, Wrtęp woi<IT; 

llLUI TPP·ll 

Onla 31 bm., o godz. 18, w sali Im· 
P IUOW9) Klubu lPP-R PrtY ul. Na"" 
'°""lcta :29, od...,iz1e i l ę ódCllyt pl, 
1t Prt.o.btoiitl eł pttyrody - Mie1ur~ n°! 
P.-logenl prof. dt Jo.kub Mowuow1ci. 

TEATRY 
NOWY (\lll~ckows~ IPQO 15) - godz. 19 

- , 1We1ele Figara". 
POWSUCHNV \Ob" Stollngrodu 21) 

- god&. 19 - •. Zotrzymoć poc:qg", 
IM, ST. IARACtA (St. lorocto Vl -

- god1. U .30 - „Skqp;e<:", godz, 
19 - „Zb6jcy" . 

MlJ%YClN~ {~1otlkowike 243) • god•: 
i9.1~ - „Ztft'llłO ri·etooerta". 

ESmDA SATYllYCZNA (Traugutta 11 
- nlec:r,nny. 

AllLIK1N (Piotrlcowsko 15:!) - 9odt, \1 
- nCll•rnk:I •• 1moc:1eJ stc6ry11

• 

'INOklO (l{opemlko 16) - godz. 11 
„St edmłu c:torodz lejów„. 

POLONIA (l'lotrl<_.lca 17) - ,,Aleko~ 
- godt. 16, ,„ ao. 

PIUEOWIO$Ńłl (?erom11ilego 76) "' 
„o tym nie oNOlno 1opomnleć" „ 
godz. 18, 20. 

1 MAJA (Klllńs-lego 111) • i.lu-•t 
- godz. 17, 19.15. 

AEICORD (lhgow•k<> 2) - te111c>nl! 

ROMA (R1gowakc 94) • hUlł • •"" 
kiem" - godzi tit 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotoo) - .Sługa 
dwóch panów" - godt, 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „No bc!ryłtł>' 
doch Hombu<go" - 9od1, 17.30, :.i. 

STYLOWY (Kl llń•kiego 123) - „\Jl 1le­
poch Ukrolny'1 

- god)., 1&. ~ 
fATRV (Slanklewlcza «I) - . !rato 8al­

tozora" - godz. 16, 1~ 20. 
WOLNOS~ (l'rtybyl!en•ltgO 16) 

„Clemfto !teko" - 1od1, 14. 16, 11, 
20. 

WŁOKNIA1t2 (Pr6cl .fko 16) ,.. •Ka~„ 
ra" - 9od1 . 16, :8, 20. 

WIStA {Tuwima 1) - „KorfeNI'! 
godz. 16, 18, 111. 

ZACHĘTA (Zg•• ,sko 26) - „Autobu1 
odjetd!o o ~ .20" - godi. lB, 20. 

bWORCOW! tbwortec Kol islci) • 
„Słoń I mr6~·ko". „Sędq porfl14tłat„, 
„Wesele w Escer' 1

1 11Plovdiv ~ 
gbdi. 16, 17. li, 10, :io. 21. :12. 

Ważne tele·fony 
Sttoł Poł.j.,.., - I 
Pogalowl • Ratunk- • 15 .... 
Mio)lko Komendo MO ~ 2SS"I 
Miejski Ośrode~ łnformocO - 15„15.. 

RADIO 
C!WARTIK, st MAllCA 1'51 1t. 

'"°LA IOl,1 111 

Wlł.OOMOłC:I I s.os, UO, 1.00, 7.41>. 
U-04, 14.00, 11.lS, 11.)0, 13.5S, 

12.10 P'noglqd pro•y otołeetn•J. 12. 1~ 
Rodtltcka mu1ylca ludowa, 12.35 $po'" 
towcy wleJ•cv na •to 1. 12.<l:i Audycjo 
dlo wsi. 13.00 inlormoc)o dnia. 13.u.I 
PtOQrom d.nia1 13.10 „Swojak.ie rntlo­
d le ludow•" . 13.Xt Komunikat C> sto­
n i• wó~. 14.10 Audycja ukolno. 14.30 
„z noJpł~kniejs.tych ttp•reł*łc.". 15.30 
1Conc•rt sołlstów. 16.00 OpO'Wieić 1łow· 
no-mur.yano p ióra Wojciecha D"Ygo­
sa, Józefo Mo.1gl1 Tadeuna Oobrzyi--
1klli!O I Mariana Jotewskl9g0 pod ty· 
1\110111 „Flg l.t Wowrayńco Skiby". 16.20 
Koncert r~rywl<owy w Wyk. ork. rozgl<>­
łnl lódrlcle) PR pad dyr. H. Deblcho: 
solltcl E"il~a Gw1ofdt1ńskd - 10-
~ron1 Krystyno Nyc·Wronho - 10\)rOIJ, 
Wl•słtwta Frejma.nówno - alt, Z.enon 
Hodor - akrtypC*. Ze1p6ł lnatru 1 nłi\ ­
tolny pod kl„, M. M kolo jtl'(ito , 16.55 
Reportot oklUolny r tycia lodll I .,oJe · 
w~""°· 17.00 Aud. dla diieci. 17.l! 
Runda z p l osellł<q - oud. 11.-muz. " 
apraeowo.n lu J. SwmlewskiogO. l7$l 
lód'tlcl dtii&nnUc rad iowy. 18.00 Koncert 
l"Oi.rywkOW'f w wylconanlu małych ?.!~· 
połów 111„Nmen!Clnych. 1&.1.3 Omo· 
wie-nie programu na dzie~ nost,pny 
1B .::.O koncert ch6N Pol1liego kodlo 
pod dyr. J&,n.-. iC.1>.'0crkowski1go. 
18.40 '.'01ylco ~om..elna, 19.00ll N!uty· 
ko 1' oktuolnoki. 19.25 Audycjo Poe!)· 
<.tci ku cici Chopmct. 19.45 Melodie fil~ 
mowa, 19.55 Zogadkl mut.yc:z.ne 20.30 
Sluchowi,ko pt. 0,M lstr1 Piotr Poth•· 
lln''. 21,!JO Muzyka b1nKino. 22.20 """' 
Ko1łn it" - fragment powieści. 22.40 Z 
nosrych sol konc:enowvch. R. Sdl'utnann: 
K011ceit f<>r1ep io11owy a·moll, 23.00 Mu· 
tyko na dobra.noc. 

Dyżury aptek 
Dd1iejnel nocy dyłurvj~ nas~puJq· 

ce apteki: Pa b ianlc:ko 56. PiołJ'kowaica 
127, Tuwima 59, Zlelo.'"la 28, Wschod­
nia 54, Llmo·nowsklago 31. 

OYtURV SZPITALI 

C:hiNrgler dt i ś cołq dob~ dyl.ruj• 
I Kll„ika Chirurgicrna, ul. Wigu ry 19. 

lnl•rnar dilś cołq dob• dy1uruJ• 
Sipltol ;m. N. Barlickl900, ul. K..,cin· 
skiegb !12. 

Dyiur poloinlc1ó-flnHłloglczny1 od 
god1 . a do 20 dy!urvja Sipllol Im, dr 
ModurcrNic.za, ul . Krtlmlenlec.ka !), oa 
godz. 2ll do 8 dvlurll]I Stpitol .m. dr 
H . Wolf, ul. logiewń i du> 34 36. 

kor&ki N iemcy 1och. - Wiochy. Me= 
to·k11he1yt si• rwvolę1t'Welll Wioch 2;1 
(2,1). 

Otu!yno nlemledca wysłqPolla niemeł 
w tym somvm skłod1!e1 kt6ry ~roł u4 
dz. i oł w turnieju o m/Jtn:ostwo jwiota1 
NoJtroje publicrnolcl wy\<Ol)'WOly, Ił 
ze&p61 gospodorty chce coł\OWic r• 
trehobill towoć 1/ę za ,ooroł:łcl, j°"-•• 
~oni6sł w meczoc.h ~nyriich jut 
po zdobyci.u tytułu mtstn:a iwiolof 
Drużyno zawiodłO r.vych sympotfk6N4 
gdyi :re-Jpół włot6f rOIZWioł rentlrl tłu• 
dred reo\nych wortoie.l utspołu n ie-i 
mie-cłciegoi PtffW'o.go Włochów była 
nazbyt przełonywo jqca, Już w 10 minf 
Signa.n i ttJobywa prowod1en!e. W °"" 
kreiie w•ellciel prt.rNOQt Qołci Niemey 
u"Zyskujq wyrówna-ni• 1. nutu karnesot 
~g1ekutorem którego jest Jualcow:iakt 
Owgq bromkę dla Włoch strula f;vo• 
te/fi, ustOIOl~qc: Wyn~k mectu. 

Po prte rwle g rę cechuje brutolnoś6J 
µolegoiąco no obustronnym unolestł:OO' 
dl/~o.nlu towodniłc:ów, wskutek a.ego 
spotkani.a tra-ci wie-le na swej wał'lf 
to~ci sportowej, W pey.oinym ~resie 
Włos i ~• skutek kontuzji Jedne90 ł 
zow6dnU:6w. zmuszeni byM grać N 
dz iesiqtkę. W dol.szym ciqgu jednak 
sq oni stronq otakujqc:q, 

Egipt zgłoszony 
do VIII Wyścigu Pokoju 

PRAGA. 
Oo k<>mlłetu &rgemeqJnego vn• 

Wyścigu Pol<oju w Pradze ncdestlo 
2glouen;e kolony Egiptu. Tak wlęc 
ob•cn ie do Wyklgu zgloł1onych ;.st 
jui 16 państwt Aniho, Austria, BeM 
glo, Bulgorla, CSR, Oon;a, fg ipl, FI,,.. 
londla, Indie, FroriCJo, Norwe.g.04 
NRD, Polska, Rumunia, Siwecjc I 
ZSl'!R. 

kolona Egiptu wei:mq po ł'b-1: pie.rN4 
szy \ldt l oł w doroC1neJ 1mpretł• „Tryi4 
buny Ludu1

' 1 11 NeYM Oeotsehla..ld" I 
,,Rudeho Prova 1

•. Nie wiemy J•ata•, 
}GC'y kolone ~q repr9Z9ntowoe 
l:gipt. ale wiadomo Jnt. Ił mo\q &N 
łJoiwiodcz&ni• w wyłci gach wieloetc„ 
powych, 

W Egipcie OfllOnii<>W<My Jell eó'o< 
ani• w atyctniu wf1!oetopftW1 '#'f• 
klg dla kolarq> • °"'Ot<>r6w, Yt któr;m 
iowodnlcv Eg:pl\I 'I: •oku 110 rok "'"' 
skuJq corot lepu• wyolkl. W 011<>1niR1 
wvsclgu 101:1 kolat ie Eglptv )ok Ach°" 
ur. Zan~d<1 e1y Sowi nawlątaH r6W" 
hottędnq wolk• l etolowymi ama1ąrc1• 
1111 Europy. 



Aby od krytyki 
nie bolały uszy ... 

J AK 'ut wspomlnallmy od zagadnle6 jakości cr;y gos­
(„Głos Robotniczy" n.r 75 podarki surowcowej. 
z dnia 29. IlL 1955 r.) o- Tymczasem każdy a ~mle• 

1tatnJ.a narada aktywu partyj- nlonych rozdziałów rderatu 
nego 1 gospOdarczego zakła- tworzył odrębna całość I to do­
dów J)Od!eglycb CZ.PW·Północ prowadziło do para,doksów -
nle spełniła ,wych zadań. Mia- choćby w postaci stwlerdze­
ła ona wskazać na główne nie- nla, te zakładami pnMują.cy­
dotnaaanil I ustalić środki za- mi we współzawodnictwie są 
b@,1piecuJące pełne wykonanie Częstochowskie ZPW, podcus 
planów W roku bieżącym. Dla- cdy te same aa.kłady produko· 
ciego ten postulat nle r:ostał wały najgorszą przędzę (o 
należycie wypełniony? czylń była mowa w osobnyrn(U 
Podstawą dyskusji ml.at być rozdr.iałe). 

a w ten sposób stworzyć 
sprzyjającego klimatu do 
prawd:.iwej, t w ó rczej, partyj­
nej dyskusji Wprawdzie tu i 
ówdzie przewijały się w refe­
racie wezwania do krytyki. o­
g6Jnlkowe stwierdzenia w ro­
duju: „nie bez winy jest CZ", 
.nie potrafiliśmy teao i owe­
fO", „zani edbaliśmy to i tam­
to", nie byl-0 jednak szczere) I 
rzeteln ej krytyki metod i sty­
lu pra~y poszczególnych dzia­
łów CZ, nie do~zukiwano się 
przyczyn istniejących niedo­
magań, oobojętnienia na naj­
bardziej żywotne sprawy tere­
nu. 

cji zadań produkcyjnych. to 
sprawa przyszłości naszego 
kraju, dobt'IJbytu ludzi pracy 
Tylko wykon<1nie planów we 
wszystkich wskaźnikach tll­
bezpiecz.a potrzebne środk1 do 
zrealiwwania główneao uid.a­
nia. jakim 1est wygospod„ro­
wanie 7,5 mill<lrda złotych 
Tymczasem w wystąpieniu na­
czelnego inżyniera CZPW-F'ół­
noc, Pietrzykowskiego były nu­
ty niewiary, Jak choćby po­
wilłdzenie: „Zrobuny, eo się 
da, ale.„" 

GŁOS ROBOTNICZY 

Prace 
nad . Słownikiem 
Mickiewiczowskim 
S taraniem Polskiej Akade· 

mii Nauk zostanie wydany w 
roku bleż. - który jes\ Ro• 
kiem Mickiewiczowskim 
słownik języka wielkiego poe­
ty. Prace nad tym stowni· 
k1em prowadzone są w Lodzi 
I w Totuniu pod kierunkiem 
prof. prof. Stefana Hrabca i 
Konrada Górskiego. 

Pierwszy etap prac, to jest 
zbieranie metel'ie.łu leksytrnl­
nego, dobiega końca. Do chwili 
obecnej ujęto już w kartotece 
około 95 proc. całego materia· 
lu leksykalnego. 
Słownik będzie obejmował 

wszystkie wyrazy utyte przez 
Micklewicta zaróWho w utwo­
rRch poetvckich, jak i w pis· 
mach prozą. 

Dziewczęta z zer polu ta necz• 
nego Drukarni Dziełowe; pn11-
uotowoly n11 eliminacje dziel· 
nicowe Ogólnopolskiego Kon­
kurstt Zespołów Arty&t11czn11ch 
- taniec „Przebudzenie wio-

sn11". 

STR. 3 

Piosenka 
• taniec, 

humor ... 

obszerny 49-stronicowy rete- Tałde ustawienie refel'llu 
rat dyrektora CZPW-Pólnoc, nie Jest bynajmniet przypld­
tow. Olszaka. 7..alotenie słusz- kowe. Odzwierciedli~ 0111 po 
ne. Jednak treść referatu nie prostu fakt, że posiczlfólne 
odpowiadała potrzebom I &a- problemy gospcdarkl w prie­
danklm na.rady. n1yśle wełnianym tratcowane 

Te braki referatu zaciążyły 
n.a dyskusji, która była po­
twierdzeniem dystansu, Jak! 
d.i:ieli Centralny Zarząd od 7..a· 
kładów. Ale na tym nie ko­
niec. Powatnym błędem było 
również nienawlą<1anie do po­
prtednlch narad. do dośwlad· 
czeń szerokiego aktyWU zakła• 
dowego. Zebrani zrozumieli to 
jako wyraz. braku z.aufanla, 
bagatelizowania ich wiedzy te­
oretycznej I praktycznej. Nie 
można bowiem wymagać, aby 
ludzie mówili. skoro Ich słowa 
zbywa się milczeniem. 

Townr.zysze ae Centralnego 
Zal'l.ądu mu~1.ą nabrać wiat•y 
w swe siły, w $1ły 1 mutl1woś· 
c1 w'tYilk1ch ~alóg, Potrlebny 
tez Jest win>~! pCJczuc1a 1K1po­
w1edz1alnoSc1 wubec lłll<la­
dów, którymi k1eruie CZ. To 
poczuci" odµow1edz1alności 
musi sięgać glęb"ko, b(l wiąż~ 
się ono ze ~prAwa pnt.1omu 
życia ludzi pracy, A tego 01-

komu nie wolno baii;atelizo­
wać. Stosunek towarzyszy do 
niedbalstwa, opieszałości. zo­
bojętnienia jest miernikiem 
postawy partyjnej. lVIiernikiem 
tym jest ponadto szczery, sa· 
mokrytyczny stosunek do wla. 
snej pracy, do śmiałego u· 
jawniania istniejących rezerw, 

m; •• .-„ •• •• •• •• ••• ••• •• •• •"'r• • .-•• ,~ ••·•™·""'-••••••r„ • .., •• ~~"••• u'•• tca;. „, „.1111. 

Trzy czwarte referatu J>O- ·~ przez Centralny Zan»,d 
jwięcone było OC'enfe d:iałal- sbyt wąsko. Stąd bnl' właścl­
ności prtemysłu w roku uhle- wego spojrzenia o, Aga.dnie­
ł(łym. W sposób bardzo S<:he- nia. obniżki kosztó• własnych. 
rnatyctny przedstawiono pra- W referncie nit było oceny 
~ę pnędzalni czessnkowych, przygotowań do tegoro~ych, 
.qrzebnych, tkalni. następnie trudnych zadd produkcyj-
1prawy jakości, u.trudnienia nych. Naletalo uś spodziewać 
wydajności, gospodarki re~ się, że właśnie to zagadnienie 
montowej, surowcowej, gospo- potraktowant zostanie szcze• 
d&rki artykułami pomocnlcz.y- gólnle gł~. w ścisłym pa­
rni, a następnie sprawy współ- wlaz.antu z konferencjami par­
mwodnictwa, umów zakłada- tyjno - ekonomicznymL CZ 
wych, obnitk1 kosztów wł.3s- wyraźnie nie doceni.a znacze• 
nych(J), finansów i organizacji nia uchwał konferencji. Nie 
1>racy. ~est to przypadek, ale jeszcze 

Jut ll&Dlo Wl'llczenłe koleJ- jeden t dowodów oderwania 
noścl tych zagadnień pozwa.la aię ad terenu. · 
•twierdzić, te w sposób mecba- W referacie nie wkazano 
niczny, błędny potraktowano tallte, z j'lkim zasobem sił i 
anałlzę gospodarki. Bo przecież środków przemysł wełniany 
6hnlżka kosstów wła11nycb, to pnystąplł do wykonania tego. 
nie problem drugorzędny, ale rocznych zadań, gdzie tkwiły 
c~lowe zagadnienie. Nlespo• z.asadnicze błędy poprzedn iego 
sob tej sprawy tej odeywa6 " okresu, jak Ich uniknąć. I{le­
jakoAcl produkcji. wYd&Jnlllf&ll rownictwo Centra1nego Zar:ią­
ł organizacji pracy, gospodar- du nie dało odpowiedzi na te 
kl snrowcowej, współzawadol- pytania. Dlaczego? Dlatego, że 
ct"'.a• tak Jak ole wolno lldry- n l e po tr •fi I 0 a am o kr 1· 
wac ruchu współzawodalctwa ł y cz n ie o ce n i 6 pracy, 

P
ODSUMOWUJĄC nara­
dę I sekretarz KŁ PZPR 
tow. Jabłoński mocno 

'.IX>dkreślll fakt, że nie mo;.na 
liczyć na jakieś mechan icz.ne i 
odgórne rozwiązywanie prob­
lemów I niedomaga.n nurtują­
cych przemysł wełniany. Trze• 
ba, aby każdy robotnik, maj• 
tter, technik, inż.Yni~r. plani• 
sta, zdawał 90bie sprawę z te-­
go, że za1eży to od jego owbi• 
stego wkładu do walki o wy• 
konanie planów we wszystk:cll 
wska:inlkach, Sprawa reaJ:za• 

Boin1'1nicv 

1905 rnkn 

MATKA 
Towarzyszki Józefy Batiasz 

w domu nie zastałem. Drzwi 
otworz}'łoa mi schludnie ubra-

Towarzysz Jabłoński stwler· na, sympatyczna sta.rus7.ka -
dtil następnie, ze głównym matka tow. Ba.riasz. Gdy wy­
brakiem w pracy cz jest o· jawiłem cel swej w!.zyty, sta• 
derwanie e.lę Od terenu. Wy- ruszka uśmiechając się powie· 
razem tego było m. In. odie· dzilała: Jeśliby wam opowie­
gnywante !lfł od pomocy ta- dzieć vn;zystko, co przeżylyś­
k!adom. my w czasie Rewolucji 190S 

Trzeba wreszcie zrozumieć, roku - to byście musieli 
przez parę tygodni do n.as 

że nie ma zasady - kty- przychodzić. 
tyka „na górz~". a sa-
mokrytyka „na dole". 
Chodzi o to, aby każdy 

zrozumiał Potrzebę oddolnej 
krytyki. Dyrektora CZ nie po­
winny „boleć uszy", gdy go 
krytykule aktyw, a dyrektora 
zakładu, gdv go krytykuje za­
łoga. Koniecwe jest stworze• 
nie takiej ~tmosfery w J:akła­
d&ch, a hy katdy czul 1iq 
wspóli;:ospodarzem fabryki. 

• 
I CÓRKA 

cichu, by nikt mnie nie zau· · 
ważył, zrobHam podkop pod 
komót·kę z królikami. W dziu-
1~ wsunęłarn paczkę z czcitm• 
kami. Uprzątnęłam wszystko, 
by nie było najmniejsze~o śla­
du i dopiero wtedy uspokojo­
na udałam się na spoczynek. 

W nocy obudziło mnie dobi­
janie ri~ do drzwi. Zandarmił 
S;lukali dokładnie nawet w 
garnkach i, za przeproszeniem, 
w nor.niku. Wyrzucili węgiel 
ze 'Wszystkich komórek, nie 
szukali tylko w komórkach 
naletących do żandarma. wia­
domo, swój człowiek. Nie znR­
leźli nic. Dostałam tylko parę 
~zturch11ńców, bo się po ci· 
chu podśmiewałam. Zandar­
mi poszli jak niepyszni. Kró­
liki przez dwa tygodnie we~o­
lo brykały po klatce, pod któ­
rą leżały czciol'lki cz~kając 
na następne zadanie. 

A oto młody ambltn11 te8pclł pleśn.ł ł tai\ea W!Jtw6rnł ' 
Filmów Fabu!arn11ch, kt6r11 pomyslowo zainscenizował 

znam~ piosenkę hldową „Umarł Ma.ciek umarł". 

Pokaz modeli 
ubrań ochronnych 
dla kobiet 

Nowe modele ubrań ochron• 
nych dla kobiet zademonstro­
wane zostały na pokazie w 
dniu 26 bm., zorganizowanym 
prtet :Centralny Instytut o­
chrony Pracy w Warsza"'rie. 

ten już wkrótce zostanie wpro-i 
wadzony do produkcji. 

Murarki pracujące na war­
szawskich budowach :z zacle· 
kawieniem i uznaniem oglą• 
dały modele ubrań roboczyt:h 
o przyjemnych kolorach, prak­
tycznych, a jednocześnie efek1 
townych fasonach. 

Pokazujmy ścisły związek 
między oszczędną i wydajną pracą 

a umacnianiem sił polioju... I 

I sekreta-n: Kl.. PZPR na 
ltreśllł następnie główne kie­
runki pom•>cv Centralnego Za· 
rządu dla zakładów. Powinna 
ona polegać na sumiennym 
planowaniu zadań dla posz­

C'lególnych fabryk, w oparciu 
o dnkladna znajomo~ć ich mo­
żltwnści, na sys1ematrcznym 
uspraw n1AnIU organ11aej1 pra• 
cy I procesńw technolo11i-
cz.nych, na usprawnieniu I 
lepszej kontroli iospodark1 
1utowcoweJ I materiał1>wej. 

Józefa Bartau. 

Ale nie ?.awsze milllam ta­
kiego „nosa" - śmieje się 
tow. l3a.riasz - dlatego w cią­
gu ~go życia I za carskich 
C1..as6w, I za sanac.H parę ład­
nych lat w więzien iu prZC9!e­
dzLałam. Ale i tak my zwy­
clrtżyliśmy, a nie oni. 

llo7.mowę przeprowadził 
P. GOSZCZl'NSKI 

Proj~kty ubrań wykonane :t 
b11rwnych materiałów, o este­
tyctnym modnym kroju, a jed­
nocr.e~nie prakty~zne i dosto• 
sowane do charakteru pracy 
ich przyszłych właścicielek -
zdobyły sobie ogólną aprobati: 
zebranych. Szczególnie podo­
bał ~ię obecnym na pokazie 
dwuczęściowy ubiór r: lnianej 
tkaniny dla iniwiarki. Model 

Dużo zastr~teń wtbudzlt 
natomiast projekt k:ombineto• 
nu dla robotnic zakładów 
przemysłowych. Skrytykowa­
no zły, niepraktyczny krój rę• 
kawćw, zlej jakości suwe.k 
błyskawiczny itp. 

W czasie pokazu demonstro-< 
wano również kurtki przeciw• 
deszczowe, ubrania dla kobiet 
pracujących w zakładach CU• 
kietniczych i inne. 

Nie ma chyba przesady w·--------------------------------------
jej słowach, pamięta dużo i 
duto wid.ziała, a równie dużo 
prreżyla. Bo czy nie pr~zy­
ciem było dla. matki wykrycie 
magazynu bibuły pod sienni­
kiem w IM.ku czternastolet­

NAUCZYCIEL c ł · 
MA otos- zy s uszn1e Chello zebrN wypowiedzi 

li• łell'lat narady "Nasze re· 
serwy w walce o obnłikę 
koulów wlaahl'Ch" odwled1ł• 
11'1ny Zakład "8„ Aleksan• 
drowaklch ZPP, Ale tak arę 
&lotyło, ie poc7.1\tkowe, bezpo­
firednle rozmowy zamlenlłJ 
alę w dyskusję kliku osób, 
Postanowlllśmy więc oo pro-
1t11 poda6 w skrócie p..zeblcg 
tej dyskusji. Uddał w niej 
brali: tnw. Ludwik Clehoc-kl 
- mlstr11 chołcwkarskł, &ow, 
Marec7.ko - sekrctan odd1la• 
loweJ or1anlaacjl partyjnef, 
tolll'. Lucyna Sz:vmczak-stop· 
karki. I t<1w. Jadwlra Nowak 
- łączarka. 

* ~ • 
TOW. MARECZKO wska­

tujqc na stert~ w ub rakowan ych 
•karpet zaście\ajqq1cl1 stół: -
Popatrzcie, ile się u nas 1es-i­
cze marnuje surowcrt Tu ma· 
my tak podziurawimiq stop­
ke, te trzeba ją odciqć i wy­
rwe\ć dO odpadkow Tu znów 
r winy nieuwatnego „obotni­
ka oddano p01m1rp(mq cho­
lewkę do !ączenia ze stopkq 
I teraz już cało.9ć ;est do ni­
czego A m11 watc2'11my o ob­
niżkę kos::161v własnych! ..• 

TOW ClCHOrK/ o t'.e 
toiem. to w sl11ttniu cholPw• 
karnia mtala 5,7 ~roc . odpad­
ków, stopkarnia - 11,8 proc„ 
a cewiarnia - 2.2 1>'0c Zaś 
w tu.tym cholewkarm~ '.ldlfa• 
ła JUŻ tylko 4 proc. odPU\lcóuJ, 
a stopka rnm - ~ proc, p11• 
prawa jest 

TOW M ARECZKO. - Nt' 
przeczę Tylko nie zapomi.naJ­
cie, ie średnia ito.~ć odpad­
ków pówinna wynastć 8 proc. 
A my tę ilość w skali zak'adu. 
ciqgle przekrac:zamy Poza 
t11m w zeszłym roki.I na narll­
dlie pan11ino - ekonomicznej 
mówito się o kon1eczrtości za­
oszczędzenia przez nasze za• 
kłady 5 tys kg surowca. Za­
oszczęiziliśm11 lednuk Cl.I!~ 
2„5 tt•S. kO. . 

TOW NOWAK - Zgadzam 
•ię z wami w zupelnośc1. Jest 
jui: duzo lepie] niż b11lo, ate 
daleko nam jeszcze do lCldt:1-
walajqcych wyników I dlc1'.1i· 
oo warto się zastn nowić. CZ'J 
ftilsze dotychczasowe metody 
walki o oszczędność suruwt·a 
aq wystarczające Jestem µe JJ· 
na. że zaoszczędi ii! można le­
sicze bardzo wi2Je i to przy 
ktttde1 maszynie 

TOW. SZYMCZAK - Mó­
wicie, jak.hyśclt ludzi nie 
znali. Zawsze ma1dzie s•~ 
QTul)a o8ób, po kt6tych uwa­
~i \ tłumaczenia spływają, 
'ak WO!lo po gę~t. Co z nitl\i 
robić? No.sze stopkarki mają 
najwięcej odpadków z całej 
fabryk.i A iuż 1 tak bardzr> 
•ię !'oprawiły, bo ,,zjech.ttlt1'" 
w ciągu mieslqco z 11,8 proc. 
Ila l1 proc odpadków. Jednak 
lęk w t11m, że jedne rozumie• 

1fł maczenle o~zczędnej oos• 
podarki t zredukou111l11 odpad· 
ki do minimum, drUIJi• natrJ• 
muist jak .partohl11" robotę, 
tak „pattolq'" jq nadal. 

TOW. MARECZKO - Więc 
u.wa.tacie, że 111ch 11a1slab· 
tzl)ch JU:ł nle można wucho• 
Wać~„. 

TOW. SZYMCZAK - Mot­
na, alt fltł tak •~11bko t me 
zwyktq metodq roimów, w11· 
3afoień. 

TOW. CICHOCKI. - Zttraa 
wam udowodnię, ta nie macie 
rac1i. Przypomnijcie sobie 
niedawne klopot11 z !qczarni'ł, 
która była 11 nas „wąsktm 
gardlem:•, nte nadqtala z ro­
botą. Pamiętacie chyba, ;ale 
to co miesiąc trzebll b11!0 od· 
dawać po kilka partii do lq­
czenia w innych zakladach. 
Przyczyną zła b!llo to, .fo 
wi~kność łączarek nie wyko­
nywała baz. No 1 co? W cią• 
gu mies1qca nastąpiła zmiana 
nie do Potnania ł w!aśnle 
glównir dzięki s11stemat11ci• 
n11m rozmowom z kobietami. 
l(ierownik, rada zakładowa, 
towarzyst Mareczka 1ako se­
kretorz, wszyscy tlumaczyli 
tączarkom, jakie straty pono• 
szą ~aktadu z Pótoodu ich ~ta.­
bej pracy, co to znaczy dttJ 
Państwa Przema wiato nę do 
kil ambic;i t do raz1imu, 
Równaczefoie prowadzone b11· 
ło intensywne doszkalanie za­
wociuwr przv warsn11cie. 
Oczywikie były t takie !q• 
czarki, k tórych ~!owa nie po• 
trafiły przekonać. Wtec!ll 
'l:obili~my „b!11skawicę" pt. 
„t\ta[na trzynastka" bo ak.u· 
rat \lJ[e osób u.trudn'tato nati> 
tobo~ WJimienll!śm11 ich na• 
iwisk!l - t pomouto. 

.T~.w. llOW AK. - „Błyska• 
wica , to •Clrdzo dobr11 sposób 
ł warto go ozękieJ stosować. 

TOW MAkECZKO. - Tak, 
Wszystko to sl,..me ale uwa­
żam, że Mlti«toby przede 
wszystk.1m wskai..ć, gdz ie &tę 
kry3q nie Wyk.otzyslttne rezer­
wy, co powoduJe 11\!Wstll wa­
nte zbyt dute; lł!ttzt ilości 
odpo.dkow. Wtedy dopiero 
nasze metody oddzl!ltywania 
M prllcowników będ«t skute­
czne. 

TOW. SZYMCZAK. - Moim 
tda.ntem bardzo ważne ;eu 
to, jak robotnik czuwa Md 
Produ.kc1q. Większość tu• 
d;;i u nas nie ma na puyk.lad 
twyci:a1u ogląd1rn ia „schodzq­
cych" z maszyn pończoch. rł11 
skuCek tego nt„ mo.te eto~<! 
szybko zauważyć, że - pO• 
wiedzmy - jedna z tgtel jest 
zb lit lekko założona . opuścila 
aię I robi „puste oczka". albo 
że są oczka ponacinań2, h 
maszyna źle „spycha". Dopił· 
ro później, gdy przyjdzie bra• 
kar:i I wskaże na blęd11 , tru• 
ba je naprawiać. Cóż jednak z 

tego, skoro wsz11stko co do tej 
chwili zostało wyprodukowa­
ne nadaje się t11lko do w11rw· 
cenia do odpadków w najlep· 
u11m TlilZie do ce~owania, a 
na tym znów cterpi jarcotć 
Dobry pończosintk mu1i oglq­
dać i to sta!r, co drugq 1101\.-

Poml)(' ta t)Ow1nna tść ro­
wnole~le %e wzmożeniem Ak­
tywnnśel cnle~o 11paratu lnł.y­
ntery}no • technicznego, w ce­
lu stworżanta zalni:t()m J11k 
naJlepsiych warunków reał1-
1.acj1 ~tawlonyeb przed n1-
mł zadań. 

i;zochę. Niech keMy technik I lnzy-
TOW. ClCHOCKl. - Ma.cle nler, zastanowi się: - W Ja­

rację. Tego must ludzi ucz11<' kim stopniu własna pracą 
przede wszystkim ma1ster.

1

' st\\'orzylem warunki robotni· 
Bo majster powinien bl/Ć 11.1e 
t11lko dobrum, sumiennym fa- kom d<> wykonania zol>Owlą-
chowcem, ate „ownocześnle zań? 
agitatorem. Przecież to. nie I btnleje 'e=e b·„ du-
t11lko slogan, ale i w111l~'l r. r • 
prawda, ie naJpowaznie3s::e 1 fa rozpiętość między postę­
rezerwy lkwiq w uświado- pem myśli tech niczne1, a jej 
mieniu roboh•ik.a zastosowaniem w praktyce. 

TOW MAR!i:CZKO. - Wis• Wiedza musi wyjść szerokim 
foie, o tym się nib11 pam.iętn, frontem n11 11potkan11e produk· 
ale w praktyce na3częśc1e3 za-
pomina. Trafiliście w sedno cli. Trzeba tet stwierdzi~ te 
towarzyszu Cichockl Wpraw- W wielu zakładach istnieje 
dzie nasze zak!ady majq już Jeszcz9 niepartyjny stosunek 
du.że osiągnięcia, czego przy- do postępu technicznego. By· 
kładem jest lqcza'rnla I wają wypadki lekceważenia I· 
zmniejszenie ruż11cia lgiel, 
jednak metody wychowywa- nicjatywy racjonalizatorów l 
nia ludzi są jeszcze często nowatorów, nowych metod 
dość ciasne, traktują wszyst- pracy (np. pionów bezbrako­
ko wy!qcznis Od stronu - wych). Na katdym a wymle­
pracUJ lepiej, to lepiej ta„„. n!on)·ch odcln ków trzeba co­
bhz. Teraz, szczegó!nte u: 
okresie wzmożonej walk.i o 
pok.ój, trzeba ludziom poka­
zywać związek, 1akł ma ou­
czędna i wydajna praca z 
IA.Ynocn.lenlem sil µok.oju. Pro• 
ponuię więc, teby tak wla~nłe 
w11iaś11tać spraw11 rezerio w 
:i:akładzle, prowadził dalej na­
uq robotę z majstrami, i catri 
:i:a!ogq. Wówczas oo pewno 
nie tylko zdolamu zmniejstVć 
ilo~ć odpadków, al• 1ięgnif­
m.11 I do innych nie •.vykorz11-
1tan11ch ;eszcze rezerw. 

B. D. 

dziennych radykalnych zmian, 
zmian, które muszą nastąpić 
od zaraz, od dz1 ś. 

* Ili • 

CHOCIAŻ referat I włę-
J kszo4ć wypowiedzi w 

dysknsjl nir były takie, Jaki· 
ml być powinny, lo jednak na 
Plus narad) trzeba zapisać to. 
ie obnaiyla ona l~lolę bra• 
k6w pnemyslu wełnianego. 
Powinna więo stać się 1>unk­
lem zwrotnym w pracy za.kia· 
d6w I centralnego Zarądu. 

H. Z. 

• 

niej Józi? 
Zrozumcie, bałam się 

prze~1eoi> me o siebie, a o mą, 
bo w tym czasie to było jesz­
cze dziecko. Czternaście lat, a 
ja na własnej skórze odczu· 
lam, jak mocno biją żandarmi. 
A Józia robiła m1 coraz to 
nowe niespodzianki. W dwa 
tygodnie p;i odkryciu w łóżku 
magazynu z nielegalną bibuł!\ 
- na strychu znalazłam cięż­
k" pakę :i; drukarskimi 

posłępuiq rodzice? 

czcionkami. 
Tu do rozmowy przyłącza 

się już tow. Bariasz, która w 
międzyczasie 11adeszla. 

- Z tymi czcionkami, to 
byla długa historia. Cztery ra­
zy musiałam je przenosić z 
miejsca na miejsce i w końcu 
tak mnie to zezlościlo, że po­
stanowilam schować je u nas 
na strychu. W tym samym 
domu mieszkał żandarm, dla­
tego uważałam, że dom nasz 
będzie najbezpieczniejszy do 
przechowywania tego niez:wy­
klego bagażu. Na strychu 
czcionki leżały prawie ty­
dzień. W końcu dostałam po­
lecenie przeniesienia ich do 
mieszkania jednego z towa• 
rzyszy, u którego zainstalowa­
na była drukarnia. Przez pa­
rę dni miałam z nimi spokój. 
Tajna drukarnia trzaskała u­
lotki . Ale potem inów przy­
szedł rozkaz - ukryć . czcion­
ki. Rozkaz, to ro2kaz. Któreioś 
wieczora znów czcionki przy­
niosł.am do naszego domu, a· 
Je byłam jakaś niespokojna. 
Ciągle myślałam, :ie trzeba je 
lepiej ukryć przed szpiclami. 
Na reszcie wpadłam na ddbrą 
myśl. W podwórzu były dwie 
komórki należące do carskiego 
żandarma. W jednej - stu· 
pajka trzyma! węgiel, w dru~ 
g iej - króliki. Wieczorem p0 

Górala Adama 
Pacha, radnego 

Mamusiu chclalbym zapł­
- sać się do harcerzy - mĆ>­
wi dziesięcioletni Jurek do 
swej matki.-Siadaj i ucz się, 
Ił nie myśl o głupstwach - od­
powiada matka. - Dosyć kło­
potu miałam niedawno :i; tobą, 
kiedy poszedleś na ślizgawki,: 
i wpadłeś do wody. 

Jurek bierze się do książki, 
llłe ciągle myślą wraca do swe-
10 pragnienia. 

Wieczorem przy kQ!acjl. 
chłopiec podejmuje akcję z 
drugiej strony - od ojca. OJ· 
ciec zdając sobie spraw4 z; dy­
plomacji syna, oświadcza, ze 
porozumie si~ w tej sprawie 
't matką. 

Matka. jednak sprzeciwll! 
się. 

- .tak mu pozwoliS:t zapi• 
sać się do harcerstwa, ty bę­
dzie.st odpowiedzialny, gdy opu­
ści się w nauce. 

Argument poważny. Olclec 
obawia się wziąć odp0w1e­
dzialność za postępy syna w 
nauce, gdyż zajęty pracą ził• 
wodową i społeczną mato mu 
poświęca czasu . 

Jurek nie :mala7.l się w si.:­
regach harcer~klch. 

Clv słusznie postąpili ro• 
dzice? 

Chłopiec jut w te.1 chw1U u­
daje się na ró:ilne niedozwolo­
ne pi-zez matkę eskapady. W 
miarę upływu czasu tego ro­
dzaju eskapady będą częstsze 
i opieka konieczniejsza. Na• 
turalne dążenie chłopca do 
wyżycia się i poznania ot11-
czającego środowiska trzeba 
uJl\ć w ramy or1anh:aeyjne. 
Prżycv.yni się to do systema• 
tycimego rozwoju horyzontów 
my~lowych I zapewni bezple• 
czeństwo osobiste dziecka. 

Ot·pni:r.acj4 powołaną do te­
go Jest harcerstwo. 

C1.y motna przypus7.tza~. te 
Jurek należą~ dQ harcer~twa 
opu!lci się w nauce? 

MRN w Zakopa· 
nem i WoJ. RN w 
Krakowie, znaią ł 
poważają mie$t• 
kańc11 Zakopane• 
go i dalekich oko­
Uc, Od mlodotd 
zbiera on i opra­
cowuje materiały 

dot11czqce zagad­
nień g6ra!Szcz11zny. 
W 1946 ~ok.11 
rozpocz11na pub!!• 
kację swoich prac. 
NA ZDJĘCIU: 
dzieje Ta.tr I Za­
kopanego przypo­
minają sobie - A. 
Pach (z lewej) ł 
Franciszek. Gą­
sienica • Bednarz. 

Jednym z naczelnvch zadań 
harcerstwa iest walka o wyni­
ki nauki. Ma ono dopilnować, 
aby dzieci nie „wal(arownly", 
nie opuszcr.aly sle w nauce. 
nie odpisywaly zadań l nie 
podpowiadały na lekclach. Je­
dnym .slowem, or1anl1a0Ja 
harcerska przycgynla się do 
poprawienia wyników nauki, 
przyczynia się do kHta.Uowa• 
nla śwhulomeio stosunku do 
nauki. Nie \\'Y~tarc7J! w nau• 
rzaniu I wvchowamu nakA7.Y 
i zakazy. ehociatby Vl'\•chcxllt-

1 ly one z najba1-dzleJ autoryta­
tywnych ust rodziców i nau­
czycieli. Pt.tnebne tu .le~t eh~~. 
wola, któ re w,v7.wala opinia 
społecznego kolektywu, w Ja~ 

klm dziecko ~Je. Ważniejsza 
często dla dziecka Jest aproba­
ta i degaprobata win>ólkolegów 
nit dorosłych. 

Obawa zatem rodziców, że 
d7.iecko może opuścić się w 
nauce, należac do harcerstwa, 
nie jest stuszna. 

Wymieniliśmy tu pokrótce 
tylko najważniejs:r.e obawy, 
które nurtują rodziców, gdy 
mają podjąć decyzję w .spra· 
wie zezwolenia na wstąj)ie­
n ie dziecka do harcerstwa. Nie 
Wymieniliśmy Jednak na !waż­
niejszych motywów, którymi 
powinni si~ rodticr, kiel'Ować, 
aby takie zezwolenie dać diie· 
C[Ołl'I. 

Wychowanie dzieci nieodłą­
cznie związane jest z tyciem 
.spoleczeilstwa.. W d rożen1e 
dziecka do życia społecznego 
szczególnie jest ważne w na­
szych warunkach ustrojo­
wych. Przec'1ez nasze d1.1:ec­
ko - przyszły obywatel -
. będ21ie brało udział w rzą­
clżeniu naszą ludową ojczy­
zną, będzie wybierało i bę­
dzie wybierane do SPjmu, do 
rad narodowych, do rad za­
kładowych, różnych komisji, 
będzie zabierało głos w spra­
wach produkcji , życia kultu­
ni lnego itp. D<l tych obowiąz­
ków społecznych trzeba za­
wczasu przrgotowac nu.,;e 
mlode pokolen ie. Za.danie to 
reali1u,je organiaacJa harcer­
ska. 

Ktoś może powiedzie~: prze• 
<:leż dziecko uczęszcz11 do 
szkoły i szkola wychowuje 
przyszłego obywatela. Tale, 
sr;lroł.a wychowuje i uwzglę­
dnia te elementy w wychowa­
niu, ale jednocze~nie trzeba 
powiedzieć, że metody pracy 
wychowawczej szkoly na in­
nych opierają się uisadach. 
Szkoła Jest ln,1;tytucją, która 

1tawla wyma~ania młodzieży 
mocą swego autorytetu. Har­
cerstwo opiera swoją pracę na 
dobrowolności, jest wtęc nie· 
zbędnym czynnikiem w calo­
ks?.tlllcle wychowania. Dzieclto 
z własnej woli należy do or­
jlanlzacjl, wybiera ie.I władze, 
dobl'owolnle podporządkowu.1e 
6lt pnepisom regulującym 
stosunki w obrębie organizacji 
I samo ma wpływ na tworze• 
nie się tych przepisów. 

Nauczyciele coraz lepiej ro­
zumieją znaczenie Ol'ganizacji 
harcerskiej w pracy wych•)• 
wawczei. Rodzice natomiast 
nłe włączyli się jeszcze do 
współprAcy z harcers twem. 
Rodz..ice coraz częsciej odwii:• 

dzają zajęcia lekcyjne, ale nie 
Widać lth Jesuzte na zbiórka.eh 
I uroczystościach harcerskich, 
W ich interesie leży, aby pra~ 
ca organizacji harcerskiej by• 
ła jak najlepsza. Pomagając 
harcerstwu, pomagają samy1n 
aoble w trudnym dziele wY• 
chowallła lbleti. 

EDMUND GRZl:LAK 
Zduńska Wola 

11lml111rr!r111wm::1m111111m::u111lliJw1:111111 

Nowe książki 
Al'łlddy l'lt<llef * O IMąła ~tl 

Ambinanltolo. l•kry, 1D55, Wt•· 
li, Str. 225, 11 1 UO. 
Wt~OWlenlt roportał.u r pobyfu 

outc>ra no Modagoskon:e w o•łn•j 
ur~ku do1ifli• Ambinon.1telo, styl'· 
ne1 z p ięknych gór. punC?, egz0o­
tycznych lwierzqt i ptaków. W tej 
molownlca] dol;n l•, odległ•I ad 
wielk ich gościńców iwioita, tyle 
ubogo tudno!ć, w.Sród której wiele 
mie.s·'łCY prze-bywał Arkady Fledl•r­
Ks l qtkę uzupełnio jq littne z::d}ęC: ' C'I 
'H'fłconane przei auto.ro. 

Honrylc Smolak - Nad lugle„. 
łskfy, 19SS. Wyd. li. Str. IOJ, tł 
12.70. 

Wzn....ienle pl>Wieśt1 o bohoter-
1k~•i Wake l J:troc1 młodziezy i:et· 
wuemowskie-J na terenie powiatu 
włodow&kiogo w lolocn 19'16·0. 
Ks iqiko oparta jest no osobiscycli 
ws.pomni.niech ovtora, . 

A, Aboolamow - Orlęta, Iskry, 
1955, Str. 511, zł 17.20. 

Pow!eić Absolamowo ukazuje 
młodt iei rodzi~kQ w wolce z. na~ 
JetdtcQ ptldeie• o•lcll• l•J -l•Y· 
Akcja powieści rozpoczyna 1i11t N 

1940 r. w jednej ze uk.61 Kazanie. 
NaJaid hltle<owski pti:erywoo da.flr:e 
studio mtodych bohot•rów klląikl, 
którz1 idą na frorit,. 

I. O. Curwood • S1aN wlłd'(· 
Cd. !Ikry, 1'SS. Wpd. Il. ślr. ,,,, 
Ił UO. 

Kololn• wzn&Me111• -Idei 
Curwooda, ukotujqcej ptln1 dla­
mCMyeznyth prt19ód tycie lud1ł I 
twiert~ł 'Mr6d in 1eg6w I pusta 
pbludftlow1j Kanody, 

Ił. l. Sl1vMson - Wr.P• •kor· 
b6w. lalcry, 1955, Wyd, 1 • Str. 2'J, 
,, 11.10. 

Wmowlenl• powlelm dla mlo­
dilei y a nleiwyltlych prtygodacn 
pouuklwocty skatb6w, Mcjo ~·· 
grywa •i• w xvm wl""· w lwie· 
cle legiony I p lro16w, 

t. w1półn<1 1p,_.ę n>IHt!nlków I 
chł...,ow. Wydanie 11 . „Kł14l~a i 
Włed10", 1ł5A, Str. ł12 • c•na 
u.ta I• ..,1yw,,.J oprawi•). 
1111 to 1bl6r opowlóda~ polwl ęco­

nych 1t1ajkc>m chl"!'•kim w Pol1c1 
&anocyjn1j. pntwoinle 1 okrffu 
1930-1937. !'bart•, kl61Von UIWOI'/ 
1nal0t:ły •i• w tym tblorte, o.p-er6l1 
•I• w 1wej procy na dokumentcch, 
b~qcych w po•lodon ·u Wyótl ołu 
Historii Partit KC PZPR, oraz no 
materiałach tebrar'\ych w te ren ie 
wśród uc.t•stnik6w strajków chł~· 
słdch, naocznych świadków wyda· 
rień owych lot, 
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Podpiszemy wiedeński apel Biura Światowej Rady Pokoju 
Jarosław Iwaszkiewicz 

POKÓ.J 
Nie zstąpi na nas jak gołębica, 
Ani wyniknie jak pora roku, 
Ani zapłonie jak błyskawica 

Na ziemi pokój, 

Nie uodzi nam się z kwiatów naręczy, 
Nie na piorunie, nie na obłoku, 
Nie spłynie na nas z niebieskiej tęczy 

Na ziemł pokój. 

Tylko się musi narodzić z woli, 
Jak krew wytrysnąć z naszego boku, 
Z wysiłków naszych rosnąć powoli 

Na ziemi pokój. 

Jak płomie6 buchnie z naszego trudu, 
Z podanej ręki, spólnego kroku, 
Z okrzyku wszystkich na ziemi ludów& 

Niech będzie pokójl 

Miliard ·naszych podpisów 
powstrzyma rękę szaleńców 

Stanowimy 
potęgę 

Córeczko 
• mo1a ••• 

Dorotko! Masz dopiero 4 mie-
sittCe. Matka twoja bardzo 

cię kocha, pielęgnuje, czuwa 
nad tobą. Jesteś ta.ka malut­
ka, dziecinko, i jeszcze nie 
tl!ies:z, że są na .świecie źli lu· 
dzie, żqdni krwi i złota. 
Ludzie ci chcq, a by takie dzie­
ci, jak tv, cierpiały głód i po· 

Pr.z.ed drugą wojną świato- Jako gospodyni domowa, za. 
Nie chcę powrotu koszmar- ści.a mojego syna, aby mógł wą miałam ro<lz.iców, rodzeń- jęta codziennymi troskami., 

nych dni okupacji hitlerow- spokojnie się uczyć. 
skiej, nie chcę więcej bezro- Łączą się z nami w tej wal- stwo, męża i dziecko jedyne n ie z.awsze mam c:ias na re­
booia, faszyzmu i upodlenia go- ce na<rody Związku Radziec- - syna. Wojna zabrala roi gularne cz.ytanie gazet i siu· 
dności ludzkiej. Nie chcę, aby kiego, Chin i k rajów demokra- w.szystkich. chanie radia. Ale tak, biorąc 
n.ad Bi.rkenau, Oświęcimiem cji ludowej podpisując apel Moja nienawiść do tych, n.a swój prosty rozum, doch'.l-
czy Treblinką znów unosiły pokoju. którzy pchają świat do nowej dzę do wn iosku, te spraw.a Po• 
się dymy, wieszczące śmierć Będziemy walczyć, .aby za. 
tysięcy niewinnych ludzi. chować poltój, ale w razie po- wojny, n ie ma granic. Dlate- koju ZwYcięży. Zwy'Cięi;y dla-

Codziennie drżałem o życie trzeby wspólnie staniemy w o- go te:!: pragnę z całego . serca tego, że większość - takich 
swych braci, przebywających bronie naszych granic, nasze- pokoju. Jestem gotowa o po- zwykłych jak ja - ludzi na 
w obozie w Dachau. Nie mo- go niepodległego bytu. kój walczyć i w raz e potrze- całym świecie nie chce wojn'\'. 
głem im nic pomóc, gdyż sam J. CZERKAWSKI by nie cofnąć s i ę Przed żad- Ale nie tylko dlatego. Zwią-
zapędzony byłem przez oku- pracownik C..ntr. Zan. Prtemi nym wysiłkiem, aby zap0b1ec 
panta do ciężkich ro-bót. Teren. Mat..,.ioł. Budowlanych wo1me. 7.tk Ratll.iooki., Pol.ska i wszy-

I dlatego dziś protestuję ..--------------------------, stkie kr.a .ie demokracji ludo-
przeciw podżeganiu do nowej wej stano•wią wielką potęgę. 

-----. niewierkę, ludzie ci chcq woj­
wojny, przeciw powtórzeniu Gł • d • • I Gdyby imperialiści wywołali 
się Hiroszimy, gdyi; życ i e mo- os .Je De) z Wie u nową wojnę, może ich tylko 
ich braci w innych kraj.ach 

Wróe musi się liczyć 
·z siłą milionów ludzi 
Szaleńczy pośpiech, z jakim 

!mperialiści przygotowują się 

do nowej wojny, spowodowa­
ny jest - strachem. Odczu­
wają oni lęk przed stale ro• 
gnącym w siły obozem po­
koj\L 

podniesienie kwallftkacjt 
wyższy 11toplei'I uświadomie­
nia pragnę by(! rodnym azer­
mierzem 11>rawy pokoju. 

F, SCIGAJOWA 
pn:icowrnt 

ZPZ w Ozorii-io 

n11. 

Ale nie bóf &lę, córeczko, ł 
śpij spokojnie. Matka twoja 
wraz ze wszystkimi matkami 
na świecie ochroni twój sen i 
twe t11cie. Jest nas bardzo 
dużo i wsz11stkie zloŻ1Jmt1 pod­
pis11 pod apelem pokoju. Nie 
chcemy wojn11. Chcemy w11-
chowywać swe dzieci na ro­
zumnych ludzi, kochających. 

człowieka ł dl.a ;ego dobra 
pracujących. 

ZOFIA NOW AKOWA 
lódf, ul. p;„11to 1 

jest mi równie drogie. Będę tzekali zagład.a. 
żądał znisrezenia mpasów bro- Podp~ę apel Biur.a Swla-

. Jestem już n1·ernloda mam umocnienia naszej gospodarki ni atomowej i wstrzymania jeJ • towej 'Rady Pokoi·u, bo 
d 1 · od k L M'U d 60 lat, ale uroczyście przy- narodowej I potęgi naszego 

a szei pr u ej 1 a.r na- ć ń t 1 d Dl t t · wi·em, „e kaz"dy podp1·..; j~t ba d · j rt „ i oł szych podpisów -powstrzyma rzekam, że wytrwale wałczy pa s wa u owego. a ego ez " a ~ r l.le w nu GYC a sp ~· 
rękę imperialistycznych sza- będę o pokój. będę nadal pracowała ofiarnie, ważny. Wie.i, że z takich po· nego, postanowiłam dziaU!ć w 
leńców. Ja wiem, co to są kapita- nie przepuszczała żadnych bra- jedyneeych ilosów złoty s·ię szeregach Froontu Narodowe-

d łistyczne rządy, które imperia· ków w produkcji. Swój pod- go, by pomagać w rozwoju 
Złożę swój podpis po ape- pl·s pod apelem Bi'ura Swiato- miliardowy glti.s protestuj11- goonh"'•rczym, społ~ym ł 

I · s · Rad liści chcieliby nam znów na• """"" ~~~· 
em Biura wiatowej Y rz.ucić. Ohydę ich odczulam na wej Rady Pokoju pragnę cych, który zdolny j~t prze- kulturalnym naszego życi.a. W 

Pokoju, który sprzeciwi.a się własnej skórze. Przed wrześ- poprzeć rzetelnym wysiłkiem rodzić się w czyn. N ie może- ten .sposób będę umacniać po• 
stosowaniu bomby atomowej d f ś 1 w codzlennei· pracy. tęgę obozu pokoju. 
i odrodQ:eniu hitlerowskiego niem, g Y aszy c u nas rzą- my przecież ?atrzeć bi~rnie na 
Wehrmachtu. Pragnę utrwa- dzili, poniewierałam się po HELENArobloVtn~1cAaDEREK to, co się dzieje na lwiecle. L. FISZBA.JN 

świecie za kawałkiem chleba, 
leni.a pokoju dla wszystkich za pracą, bo jej w Polsce nie ZPB Im. Dubois Postanowiłam włąttyć ei.- l6dt, z1.1ono 41 

ludr.i n.a świecie I dla szczę- bvło, r-------------------------":"-------------
My wszyscy pracujemy po 

to, aby rosła w potęgę nasza 
lndow.a ojczyzn.a. Z naszej to 
pracy pówsta.ł m. m. kombi­
nat w Nowej Hucie, który da 
tyle stali, ile dotychczas pro­
ciukowaly wszystkie huty w 

Nasz wkład 
htJ - ·~ ~ .Nd, 
~ .1-Wh.fłl!I '11' Lc/M ~fi"· teJ 
b.#~J<f ~. 
lf~a.iil~ • ... 441,,. 
IU~e .., n-u~ f'.a>tr~ 
1.M 1<1{tuŃ ~„ kb{. 

Będę uczyła młodzież 
bronić naszych zdobyczy 'W 'Walkę o . pokój 

Polsce. My, kobiety polskie, jesteś­
my szczęsli we w ludowej oj­
czyźnie. Mamy dziś takie pra­
wa, o jakich nam się w okre­
sie rządów sanacyjnych nie 
śniło. Dla tego też wdzięczne 
jesteśmy naszemu państwu 
ludowemu i pracujemy ofiar­
nie dla jego dobra. 

.Jestem !nstrukt.orką. Przy- Ryszanł Kubik. obsłu.culący 

gotowuję młodzież do coraz 6 krosien, lak Marla Macio1, 
lepszego opanowania zawodu Stanisława Kobiela, Jolanta 
włókniarza. CieS>Zę się, wi- Niedz,ielska i wielu. innych, 
dząc, że chłopcy 1 dziewczęta wysoko przekraczających 1We 
pracują coraz ofiarniej. Zna- normy. Młodzi ludzie mają u 
ni są w naszych zakład.ach n.as pracę, rouywkl - '' 
tacy przodownicy pracy, jak szczęśliwi. Ich młodość różni 

nędzę. głód. bezroboe!9 I 
ką sam11 Ilość wyki. Do siewu 
jesteśmy więc w pełni przy­
gotowanL 

Pracą przyczyniamy się do 

wsi.elką k.rzywd li. 
Dzię.ct walce prowadzonej 

przez klasę robotniczą 1 jej 

pa.rtię m11I11y dzisl.aj now\ 
Polskę, Polskę Ludową. 

Pr7.0dująey :przemysl · nie 
tylko rozwija się u nas, ale 
we wszystkich krajach demo­
kracji ludowe-J I w Związku 
Radzieckim. Postęp ten budzi 
wściekłość u naszych wro­
gów. Oni woleliby widzieć 

nas słabych i zależnych od 
siebie. Ale my chcemy być 

Eilni, gdyt wtedy wróg będzie 

Pracy w kolektywie, mllośct 
do ojczyzny i braterskiej przy­
jaźni dla wszystkich łudzi na 
świecie - nauczyłem się od 
towarzyszy radzieckich. Pra­
cując w kołchozie ,,Sława", w 
Kraju Krasnojarskim, nauczy­
łem się od ludzi radz.ieckicb 
nienawidzić taszyzm. Ta 
nienawiść dodawała mi sil do 
walk w szeregach I Dywizji 
Kościuszkowskiej, w długich 
bojach od Lenino po Berlin. 
Walczyłem pod dowództwem 
Marszałka Rokossowskiego z 
faszyzmem hitlerowskim, a o­
becnie jako przewodnit'zący 
spółdzielni produkcyjne' Im. 
Konstantego Rokossowskiego 
w Srebrnej walczę o wysokie 
plony, o rozwój gospodarki so­
cjalistycznej, o dobrobyt, 

W każdym zakątku na.s-z:eJ 
spółdzielni trwa. wytężona pra· 
ca. W dużel cieplarni aż zie­
lono od nowalijek I młodych 
pomidorów. Ogrodnictwem kie­
ruje fac.huwiec - Władysław 
Nowak. Dla robotników Łodzi 
dostarczyliśmy Już ponad trzy 
tys, główek salaty, kilkadzie­
siąt kilogramów rabarbaru, a 
na początku ma.ia dostarczymy 
pierwsze pomidory, 

Nasze dotychczasowe oel11-
snięcia g06podarcze i plany na 
przyszlo5ć to najlepszy dowód, 
że pragniemy pokoju. Imperia­
liści amerykańscy, jak tonący 
brzytwy, ch-wytają się wojny 
Czynią to dlatego, że grunt 
usuwa im się spod nóg, spo­
dziewają się, że wojna zape­
wni im sute zyski. Zapomnieli 
już o skutkach minionej woj­
ny. W zaślepieniu nie widzą , 
że milionowe masy obrońców 
pokoju na całym świecie sta­
nowi11 niezwyciężoną silę. Tak 
jak pracujemy .sT.Cierze, ~eby 
wzmacniać g05podarczo nasz 
kraj, tak potrafimy, gdy uij­
dzie potrzeba, skutecznie go o-

--------------------------.się od mej młodości. Ja nie 

Ale imperializm chdałby 

zniszczyć nasze osiągnięcia., 

wywołując nową wojnę. Dla• 

się z nami liczył. 

· Słusznie naSIZ obóz jest na­
&Wany obozem pokoju, gdyż 
my nie chcemy wojny. Wojna 
przekreśla wszystkie ludzkie 
marzenia, ni.'!zczy zdobycze 
cywilizacji, powoduje śmierć 
milionów ludzi. I dlatego pod­
piszę apel wiedeński, aby Wsz}·scy pragniemy pokoju 
wraz z miliardem prostych I w codziennej pracy dajemy 

Plany na przysz!oŚl! mamy 
szerokie. Na polach musimy 
z11.lożyć 20 tys. sztuk dren, 
mamy zamiar wybudować ku­
źnię, warsztaty ciesielskie i 
stodołę. Co rok wybudujemy 
jerlną z zaplanowanych 8 ci~ 
plarnl, 

bronić, · 

JAN GRUSZKA 
pr<ewodniaqcy 

lp6!dzlelnl pr<Nlukcy)nej w Sr•bm•l 
p-. lódł 

Nadszedł czas 

ludzi pokrzyżować zamiary teiro dowody, Wszyscy człon•-------------------------

W walce o to najwyższe 
dobro ludzkości, o pra­

wo do życia, stilatają się dlo­
n\e wszystkich uczciwych lu­
dzi. Każdy z nas pctrati uza• 
sadnić, dlaczego pragnie pow­
strzymać zbrodnicze, krwawe 
łapy podżegaczy wojennych. 
My wiemy, dlaczego panowie 
z Wall-Street dążą do wojny. 
Oni patrzą na ludzką trage­
dię z wysokvścl góry złota. 

Łzy matki, która utraciła 
dziecko, gruzy spalonych 
miast mają dla nich tylko 
jedno znaczenie - jeszcze kil­
ka dolarów w kieszeni. 

nuała dla nu mleka. Wiem, 
t.e wojna zgotowała nam gorz­
kle dzieciństwo. Znam kobie­
tę, która musiała być obecna 
podczas egzekucji własnych 
czworga dzieci. Strzelano i do 
niej. Jej rana nie była śmier­
telna. Opr.:ytummawszy, wy­
czołgała si.: do ogródka mię­
dzy kwiaty. Chata płonęła. 
Chciała 7.awróc1ć, aby pod7.ie­
llć los dzieci. Straciła pono­
wnie przytomność. 1mperialislów. kowie naszej spółdzielni pra-

Ale nie tylko podpiszę apel. cu~ą szczerze. Karoa praca 
O pokój będę wa.lc-eyla przy wykonywar.a Jest sumiennie, 
awolm wars'l:łacie pracy. Po- bn rozumiemy, że to dla n11-
przez wzmoionlł wydaJność, st.ei(O wspólnego dobra, dla le-

Aby w szczęściu 
żyły moje · dzieci 

pszej przys1.t<'~cl. Pracy m11my 
dużo, trudności też niemało. 

Uzyskujemy Jednak dobre wy­
niki 1 z każdym dniem uma­
cnia su: nasze zespołowe 11:0-
spodarstwo. 

Rozwija się nasza hodowla. 
Posiadamy 44 sztuki trzody 

Aby w szczęściu żyły moje chlewnej, w tym 7 macior za· 
dzieci, z całych sil walczyć rodowych I knura, dużo pro­
będę o utrwalenie pokoju. 
Moim wkładem w walkę o po­
kój będzie ofia.ma i wydajna 
praca w zakładzie. Będę ró­
wnież okazywała pomoc młod-
szym robotnicom, aby jeszcze 
lepiej wykonywały swe plany 
produkcyjne. 

siąt i kilka tuczników. Spośród 
30 sztuk bydła mamy 13 k.rów 
dnbrvch mlecznic, 9 jałówek, 
6 cieląt 1 2 buhaje. Zapewnili­
śmy dobre warunki dla roz­
woju produkcji roślinnej I 
zwier7.ęcej. Zbudowallśmv du· 
żą nowoczesną oborę, w ktńrej 
pod opieką Wojciecha Bulrnw­
s!dego rozwija się hodowla bv­
dła." Trzodą chlewną opiekuje 

nienawidzą się Józef Lisiak. Bazę paszo­
wojny. Nienawidzę wojny 1 wą zaber.pieczyliśmy należy­
ja, bo w iem, że szczęśc ie bu- cie. Marny je~zcze pól silosu 
dować można tylko w pokoju. wytłoków, a drugie pól - liści 

buraczanych oral. 10 q bura· 
ków pastewnych. W duż,\'111, 
nowocześnie urządzonym ~pf­

chrzu magazynier C1.esław 
Skirzyńskf przygot.owal już 

kwalifikowane nasfrma. do sie­
wu wiosennego. Oprócz tel!O 

Miliony Judzi 

Gdy zajdzie potrzeba, wszyst­
kie siły poświęcę w obronie 
pokoju, w obronie mej uko­
chanej ojczyzny. 

Z. SAWl(JKA 
brakarlca dostarczymy innym rolnikom 

ZPB Im. Armil Ludowej około 40 q pszenicy jarej I ta-

Obok naszych 
będą • 

I ich nazwiska 
przyniesie mies!ęctnie dodat­
kowo 368 m tkanin. Osrez:ęd­
ności te nowstaną ze zszywa­
nia króts7.ycb o 2 cm końcó­
wek. W ten &pos6b pragniemy 
poprzez wydajna I ofiarną 
pr.acę przyczynić się do boga -
ctwa i potęgi naszej ludowej 
ojczyzny - ważnego ogniwa 
w światowym oboue pokoju. 

BOLESł.A W WENTEL 
lódf, ul, 01orłtQll'(ska " 

Na<;lszedl czas, kiedy zaka· 
zu wojny trzeba domagać się 
głośno, stanowczo, niezłomnie. 
Nie wystarczy chcieć pokoju, 
Pokój nalezy wywalczyć! 

Dlaczego nie chcę wojny ja, 
uczennica? 
Okupację niemieckich fa• 

szystów pamiętam dobrze, 
choć byłam wówczas malutka 
I niewiele rozumiałam. 
Pamiętam dalekie strzały 

w lrurnch, ~dy faszyści urzą­
azali obławy na tych, ktllrzy 
7.dołall zbiec z tran~portu. 
Wiem, że matka często nie 

Co odpowie taka matka, Je­
żeli ją ktoś dziś zapyta - czy 
chce nowej wojny? Co ja sa­
ma odpowiem? - Nie! 

Niech przekleństwa wszyst­
kich pokrzywdzonych spadną 
na głowy zbrodniarzy, którzy 
chcą wciągnąć świ at w nową 
wojnę. 
Będziemy się uczyć więcej 

I lepiej, będziemy wzmacniać 
sily I obronność naszego kra­
ju. Nie jesteśmy samotni anl 
bez~flni. Wspiera nas wola l 
t>otęine ramię ludzi pracy na 
całym świecie. 

JANINA WOJTACHNIO 
uerennlco X kl. 

Poństw. Oimn. I UCj 
w Kolunkoch 

W cza8ie ,okupa.ejl przeby­
wałem w niemieckim miefoie 
Kassel, dokąd bylem pr:r.er; fa.-
11zystów wysłany na roboty 
przymusowe. My, robotnicy, 
mieliśmy tam &woją organi­
zację podziemną, do której na­
leżeli również Niemcy. Łączy­
ła nas wspólna walka przeciw 
faszystom. Nieraz prowadzili­
śmy rozmowy z niemieckimi 
towarr.yszami. Zgadzaliśmy 8ię 
zupelnie z tym, że wojna po­
trzebna była bogaczom, któ-
rzy poprzez cierpienia ludzkie r--------------------------------------
pow1ększal! swoje kapitały. z list6w do redakc1'i 
Ufaliśmy wtedy swym niemie-
ckim towarzysz.om. którzy ra­
zem z n.ami stawali do walki. 
Wierzymy nadal, że pod ape­
lem wiedeńskim obok na­
szych będą figurowa.ty ich na­
zwiEka. 

Ale pragnąć poko)u to za 
rnało. o pokój trzeba w.alczy~. 
Mój zespól, pracując w wy­
kończalni ZPB im. Dzieriyń­
"kiego, oeiąga wYiSOkie wyniki 
pracy. Bierzemy ud~ał we 
wt;półzawodnictw!e i dzi~kl te­
mu przekraczamy ilościowe i 
jakościowe plany produkcyj­
ne. Ostatnio podjęliśmy zc>bo­
wiąza·nia, których realizacja 

W jednym szeregu 
N •ftłl redakcja otrzymuje codziennie wiele listów w spra-

w.le apelu Biura SwiatoweJ Rady PokoJu. Z kazdym 
dniem wzrasta ich ilość, Są to Indywidualne wypowiedzi, 
a łakze sprawozdania z zebrań 1 wieców. Często są wśród 
nich odpisy listów wysyłanych przez polsk:lch robotników 
do towarzyszy za 1ranicę. W listach tych polscy robot­
nicy w:rratają swe poparcie dla haseł za.wartych w a.peiu 
wiedeńskim, wYrażają swoją głęboklł nienawiść do ame­
rykańskich imperialistów i do zachodnio-europejskich 
podiegacl'.y wojennych, odbudowujących hitlerowski 
Wehrmacht. Robotnicy polscy dzielą się z robotnikami 
Francji, Niemiec 1 innych krajów swoimi doświadczenla­
mł, plsq o osiągnięciach I sukcesach w pracy, o rozwoju 
społecznym, gospodarczym I kulturalnym nas~ej ojczyzny. 
W IL,tach do towarzyszy z Innych krajów szczególnie mo­
cno bnmlą słowa o solhłarnoścl polskich mas pracują­

eycb z klasą robotniczą całego świata w walce o utrzyma-
nie pokoju. · 

Oto, co pisze np. załoga Z•· 
kładów Wytwórczych Wyłącz• 
nik6w Niskiego Napięcia A·2 
w liście do niemieckich• towa­
rzyszy z Pforzheim w Niem­
czech zachodnich: 

„Towarzysze! Pokojowe 

łowego ruchu obrońców po­
koju poprzez powszechne 
podpłs;vwanie apelu wiedel1-
skiego". 

Robotnicy zgromadzeni na 
zebraniu w ZPW im. Barlic­
kiego wypowiedzieli się zde­
cydowan,ie za podpisaniem a­
pelu i wysia li list do włóknia­
rzy francuskich, wzywając ich 
do solida rnej walki przeciwko 
uktadom paryskim. W liście 
tym czytamy: 

„w walce przeciwko odbu­
dowie militaryzmu niemier­
kiego zarówno francuscy, jak 

Federacji Zwlązk6w Zawodo­
wYch I Biura Swiatowej Rady 
Pokoju wskazują nam na ko­
nlecznośó zjednoczenia na­
szych sil w wa.lee o pokój". 

A oto inne rezolucje. Załoga 
ZPB Im. Harnama w Łodzi Pi­
sze do Komitetu Zakład11Wego 
Zakładów Przędzy Bawełnia­
nej F. Faldole w Belfort 
(Francja): 

„Za.loga naszych zakładów 
w pelnl doceniając ogromne 
znaczenio apelu Swiatowej 
Rady Pokoju jest przekonana, 
że przy jego podpisywaniu nie 
-z:abraknle także nikogo z 
Was". 

Robotnicy polscy w Ustach 
1 rezolucjach wyrażają pelne 
poparcie dla walki mas pra­
cujących c.alego świata o po­
kój, wolność i spraw iedliwość. 
W prostych, ale mocnych sło­
wach podkreślają, że ich wo­
la walki o pokój n ie wynika 
z obawy przed imperializmem. 
Swiadcz.y o tym m. in. rezolu­
cja: robotników Piotrkowskich 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego Im. Nowotki, której 
fragment przytaczamy na za­
kończenie: 

Coraz więcej nowych sp6idzlelnł produkcyjnych powRtaje w naszym kraju, 

WSPÓlistuienie naszych naro­
dów Jest dziś obiektywną mo­
zllwoścłą I od oas samych za• 
leżeć będzie, w jakim stopniu 
my tę możliwość przekuwać 

będziemy w realną rzeczywi­
stość. Drogie są nam oa~ze 
miasta., kultura i narodowe 
bogacłwa zdobyte praca. na­
sz;ych rąk. Walka o pokój jest 
wspólną walką robotnlk6w 
naszei:o I Waszego zakładu. 
Dlatego zwracamy się do Was, 
drodzy Towarzysze. z apelem, 
abyście włączyli się do liwla· 

l niemieccy patrioci mogą li­
czyć na pełne poparcie I cal• 
kowita solidarność ws7ystkirh 
polskich bojowników o pokój. 
na poparcie całego na rod u 
polskie&o. Uch,waly SwiatowcJ 

„Polityka agres'( Nnych sil 
militaryzmu 1\14:- zaskO<'ZY na­
szego narorll't Słyszeliśmy już 
wiele pog1 (~:ie!-. lecz naród 
polski uie należy do bojaźli­
wych i ni~t nie -z:doła nas za­
otraszy§r. Od nas, prostych lu­
dzi, o naszej pr9.cy i walki 
zale' ,y, aby nie dopuścić do 
no ;eJ pożogl wojennej". 

• 

J. Szewczyk uc.i11 mlod1 tkaczki. nowego zawodu. 

przychodził.am do fabryki w 
jedwabnych pońcwchach, ale 
w drewnianych trepkach. Nie 

jadałam bułek z masłem, ale 
placki kartoflane pieczone na 

płycie kuchennej, bo na chleb 

n.ie sta·rczało. Opowi.a.dam 

więc młodzieży, kiól'a nie pa­
mięta tych czasów, jak to 
ustrój kapitalistyczny rodził 

tego pokoju będziemy broni! 
ze wszystkich sił. Będ:lliemy 

walczyć przeciw wojnie, prze. 
ciw stosowaniu broni atomo-­
wej. Będę uczyła młodzież ko· 
chać naszą ojczyznę l broni6 
naBzycb zdobyczy, będę li\ 
wychowywała na oddanych 
bojowników o pokóJ, o szczę• 
ście. 

JOZEFA SZEWCZYK 
ZPB Im. Ozieriyńsklego 

Oto dlaczego 
poprzemy apel 

.Jestem pracownikiem Łódz­
kich Zakładów Obuwia. Cie­
szę się bardzo, kiedy wi­
dzę, że nasza produkcja co. 
raz lepiej z.aspok.aja potrzeby 
ludzi pracy. To jest jednym z 
wielu przykładów, ie nasza 
praca służy pokojowym celom. 

Cieszę się, kiedy pa trze: na 
wznoszące się nowe bloki na 
Bałutach. Bałuty - to moja 
rodzinna dzielnica, gdzie si~ 
urodlliłem l wychowałem. 
Dzielnica ta za sanacji była 
najbardziej opuszczona I za.· 
niedbana. Dzisiaj - zna)ome 
mi kąty przybrały całkiem In• 
ny wygląd. Nowe bloki mie­
szkalne, sklepy z dużymi W'J• 

atawaml, zapełnionymi ł&Wa• 
- '!rami., czyste, widne s:tkoł7 
- to widok, który wzbudza 
radość w każdym mieszkańc1.l 
naszego mia.sta. 

Na każdym kroku widać po ... 
kojową twórczą pracę nasze-­
go społeczeństwa, buduj ącel!O 
lepsze jutro- Pracą czynimy 
naszą ojczyznę silną. Siła na„ 
sza polega na tym, że łąci:v. 
nas z wszystkimi ludźmi n• 
świecie idea obrony pokoju, 
Nasze podpisy pod apelem 
wiedeńskim będą jeszcze je-i 
dnym potwierdzeniem naszych 
pokojowych dążeń. 

ZYGMUNT BR,ZOZOWSKI 
robotni« UO 

„Narody domagać się muszą z całq energią 

zakazu broni jądrowej, powszechnego rozbro­

jenia, bezpieczeri.stwa dla wsz-y stkich oraz 

poszanowania suwerenności i praw każdego 

narodu". 
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